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GŁOSOWANIE NA LISTY, CZY NA OSOBY? 
lomisja sejmowa dopuściła również głosowanie na listy. —Pos. Brzęk-

Osiński zapowiedział zgłoszenie na plenum wniosku mniejszości 
Duskusja naci ustfrojem m. si. Warszawy 

Warszawa, 30 czerwca-
Komisja specjalna sejmowa dla 

3raw samorządu miejskiego przystą-, 
"a dziś do obrad nad projektem usta-i 
y o ustroju m. st. Warszawy. 

Przed przystąpieniem do obrad prze 
/odnlczący komisji wicemarszałek Po-
oskl zawiadomił komisję, iż rząd 1 re-
>rent pos. dr. Duch uzgodnili art. 1, 
ako deklaratywny z projektem usta
ny o wyborach radnych miejskich. 

Po uzgodnieniu art. 1-go, który ma 
auowlc. i e głosowanie na radnych 
'iejskich jest powszechne, równe, bez-
ośrednie i tajne, na nazwiska kandy
datów ważnie zgłoszonych, posłowie 
r. Somraerstein i dr. Kopeć sprzeci
wili się tomu brzmieniu art* 1-go, twiet 
ząc, Iż poprzednio ustalono, że 
^OPUSZCZANE BĘDZIE RÓWNIEŻ 

GŁOSOWANIE NA LISTY, 
• nie z reguły tylko na nazwiska kan-
ydatów. Tymczasem gdyby arf. 1-szy 
ozostawlć w tej formie, w jakiej go 
J'-iś odczytał wicemarszałek Podoskl, 
losowanie na listy stałoby się niemo-

i ilwe. 
PÓ krótkiej dyskusji 

VICEMARSZAŁEK PODOSKI ZGO
LIŁ SIE WYCOFAĆ Z ART- 1-GO 

USTĘP MÓWIĄCY O GLOSOWANIU 
NA NAZWISKA KANDYDATÓW. 

Większość komisji administracyjno-
imorządowej zgodziła się na to po-
tanowienle, ale pos. Brzęk-Oslński za-
° wiedział zgłoszenie na plenum sejmu, 
' imieniu mniejszości komisji adminl-
tracyjno - samorządowe], projektu ta-
'ego brzmienia art. 1-szego, któryby 
nłemożliwiał głosowanie na listy. 

Jak wiadomo, pos. Brzęk-Oslński 
deklarował się w trakcie debaty nad 
;imorządową ordynacją wyborczą, ja-
o 

ZDECYDOWANY PRZECIWNIK 
UMOŻLIWIENIA STRONNICTWOM 

POLITYCZNYM WYSTAWIANIA 
KANDYDATUR, 

/zglęatiie list kandydatów przy wszel
kiego rodzaju wyborach. 

Po załatwieniu tej sprawy komisja 

tficeprem. Kwiatkowski 
w Gdyni 

Gdynl a, 30 czerwca. 
(PAT) Wicepremier j n z . Eugeniusz 

Świątkowski po .wczorajszych uroczy-
tościach pozostał na wybrzeżu i w go-
żinach popołudniowych zwiedził nowo 
wybudowany port rybacki Władysła

wowo. 
Dziś p. wicepremier w gronie towa-

?yszących mu przedstawicieli władz 
konał szczegółowej inspekcji portu 

dyńskiego. podczas inspekcji p. wice 
rcmicr interesował się szczególnie po 

kępami budowy stoczni gdyńskiej, ka
nalii przemysłowego, giełdy bawełnia
ni oraz magazynów. 

Po południu wicepremier w towa-
'ystwie wojewody pomorskiego Racz-

• iewicza udał się do Orłowa, a po po
locie wziął udział w zebraniu.w izbie 
zemysłowo-handlowej. 

administracyjno - samorządowa, przy-
stąpiła do rozpatrywania 

PROIEKTU USTAWY O USTROJU 
M. ST. WARSZAWY. 

Wicemarszałek Podosk. zawiado
mił członków komisji, że prezydent m. 
st. Warszawy Starzyński zaprosił 
wszystkich członków komisji na doko
nanie objazdu Warszawy, celem zwie
dzenia nowych urządzeń stolicy. 
Dla braku czasu jednak i niemożności 
odroczenia obrad, kor.rsia postanowiła 
i zaproszenia nie skorzystać i przystą

piła do obrad na podstawie referatu pos. 
Hoppego. 

Ustawa o ustroju 111 st Warszawy 
jest bardzo obszerna, a jednym z naj
ważniejszych zagadnień są podjęte pró
by 
ZNIESIENIA DWUTOROWOŚCI W 

ZARZĄDZIE WARSZAWA, 
które dotąd sprawuje z jednej strony 
prezydent m. st. Warszawy 1 z drugiej 
— komisarz rządu na m. st. Warszawę. 
Rozwiązanie tei kwestii proponowane 
przez rząd i referenta pos. Hoppe nie 

przypadły do gustu poważnej części 
członków komisji administracyjno - sa 
morządowej. Pojawił się nawet wn ! 

sek pos. dr. Sommerstelna, { 
IŻ PROJEKT USTAWY O USTRO [. 
M- ST. WARSZAWY NALEŻAŁOBY 

ODRZUCIĆ 
głównie dla tego, iż czynnik obywatel
ski nie otrzymuje, wedle brzmienia te
go projektu, niemal żadnego uprawnie
nia w zarządzaniu stoełcznym miastem. 

Dbeata szczegółowa zajmie komisji 
jeszcze kilka dni. 

Nowy atak Berlina na Czechosłowację 
z powodu rzekomego odwlekania decyzii w sprawie zagadnień narodowościowych 

Berlin. 30 czerwca. 
(PAT) Zagadnienie czeskie, które w 

ostatnich dwuch tygodniach, lak gdyby 
straciło na swej ostrości, na łańigch ora 
sy niemieckiej, wysunęło sie dzisiaj zno
wu na naczelne miejsce. 

Powodem stanowczej -reakcji opinii 
Rzeszy i licznych komentarzy praso
wych stało się znieważenie kanclerza 
w Czechosłowacji przez śpiewanie w 
wojsku i w szk°łach czeskfeh obraźll-
wej piosenki o Hitlerze. 

Poselstwo niemieckie w Pradze zło
żyło ostry protest. Poruszenie wywo
łało także zwlekanie rządu czechosło
wackiego w kwestii rozwiązania zagad
nień narodowościowych. Stwierdzić je
dnak należy, Iż dzisiejszy ton prasy nie
mieckiej wykazuje pomimo obrazy gło
wy Rzeszy duża dozę Opanowania, lakie 

trudne byłoby do pomyślenia jeszcze 
przed dwoma tygodniami. 

Koła polityczne podkreślała w dal
szym ciągu, że Rzesza zmierza ku poko
jowemu rozwiązaniu problemu czeskie
go i stoi niewzruszenie na stanowisku 
uniknięcia rozlewu krwi. 

Zbliżona do marszałka GOerlnga 
„National Ztg" wystąpiła z mocnym a ta 
kłem na Pragę. Okazję do tego dostar
czył pół oficjalny komunikat rządu czes
kiego w sprawie toczących sle rokowań 
z grupami narodowościowymi. Zdaniem 
dziennika, przyznanie s)« w komunika
cie, iż rokowania doznają przeszkód 1 o-
późnień z powodu oporu stronnictw po
litycznych przoclwko konceslom na 
izecz mniejszości, projektowanym przez 
rząd. jest manewrem i celemodwleczenia 
rozwiązania nalacych zagadnień. Rząd 

Socjaliści francuscy żądają 
o l w a r c i a g r a n i c y l i i s « i » a A s k i e i 

Paryż, 30 czerwca. 
(PAT) Stała komisja administracyj

na partii socjalistycznej na posiedzeniu 
odbytym wczoraj wieczorem postanowi 
ła, że specjalna delegacja pod przewód* 
nictwem Blumu uda się do premiera Da 
ladier celem omówienia z nim sprawy 
otwarcia granicy hiszpańskiej. 

Walencja, 0̂ czerwca. 
(PAT) Komunikat rządowy donosi: 

Na froncie Castełon wojska powstańcze 
prowadzą dalszą akcję ofensywną na za 
chód od Ribesalyes. Przeciwnik posuwa 
się lewym brzegiem rzeki Mijares, któ
rej nie zdołał przekroczyć. Pomimo 
gwałtowności podejmowanych ataków 

pragnie zrzucić odpowiedzialność na 
partie polityczno a partie polityczne na 
rząd i w ten sposób „galwanizuie się sy
stem ucisku Nieincóv Sudeckich, odma
wiając im praw. jakie przysługują w każ 
dym demokratycznym państwie najsil
niejszemu stronnictwu". Oczywiście, ta 
kle postawienie sprawy — olsze „Na' 
nal Ztg." — musi wywołać nowe napi 
żenle wytwarzając atmosferę nie do) 
sienią. Ale zjednoczony 1 zwarty i 
sudecki nie może, jak wykazały os 
nie wypadki, dłużej czekać na soełnii. 
Ich podstawowych praw rjolitvczn\ 
— konkluduje dziennik. 

Praga, 30 czerwca. 
(PAT) Dziś odbyły się narady przed 

stawlciell koalicji rządowej, w których 
wzięli udział prezesi partyj, przewodni
czący klubów poselskich i senackich 0-
raz gubernator Banku Narodowego dr. 
Englisz ] minister skarbu Kalfus. Obec
ność ich świadczy, że obrady dzisiejsze 
miały charakter przede wszystkim gos
podarczy. 

W związku z tymi naradami ..Naro-
dni Politika" pisze: „Jasne jest, że nad
zwyczajne wydarzenia polityczne, wy
wołały przykre rezultaty gospodarcze, 
które trzeba będzie jaknajszybciej zli
kwidować. Również nowe uregulowanie 
spraw narodowościowych, nad czym 

posuwanie się nieprzyjaciela naprzód 1 rząd pracuje, będzie miało niewątpliwie 
postępuje bardzo powoli. Pod silnym na j wpływ na dotychczasową naszą struk-
clskiem nieprzyjaciela wojska nasze nie turę gospodarcza, która w wielu wypad 
co się cofnęły. . I kach sie zmienia". 

Gen. Franco gotów na ustępstwa, 
ale kosztem Barcelony i za cenę uznania go 

by oprzeć dalsze swoje postępowanie w 
tej sprawie. 

Są one następujące: 
1) Lotnicy wojsk powstańczych bę

dą w przyszłości respektowali flagę an
gielską w portach hiszpańskich (zobo
wiązanie to nic dotyczyło by jednakże 
okrętów przychwyconych z kontraban
dą na pełnym morzu). 

2) W zamian za to na terytorium 
podległym rządowi barcelońskiemu wy 
znaczone będą w«mic porty dla handlu 

1 międzynarodowego obu str*.:n walczą
c y c h . (W ten sposób rząd powstańczy. 

Londyn, 30 czerwca. 
Wprawdzie czynniki oficjalne nie zo 

stały dotychczas powiadomione przez 
Rzym o wynikach interwencji włoskiej 
u hiszpańskiego rządu powstańczego w 
sprawie zaprzestania bombardowania 
statków angielskich. i>rasa jednak tittej-

; sza traktuje stanowisko rządu w Burgos 
i jako już sprecyzowane, a to na podsta-
1 wic artykułu -'iaydy w „Giornale d*Ita-
jlia", wedle którego lir. Ciano w rozmo

wie z ambasadorem angielskim. Pcr-
l them wyszczególnił główne punkty., na. 

których rząd gen. Franco skłonny był-

za stronę walczącą 
uzyskałby możność dla swych okrętów 
zawijania do portów Hiszpanii czerwo
nej dla celów handlowych lub też pod 
ich pozorem). 

W politycznych kolach francuskich 
dodają do tycli dwóch punktów jeszcze 
trzeci. Wedle informacji paryskich mia 
nowicic rząd powstańczy domaga się 
za pośrednictwem Włoch, aby Anglia i 
Francja uznały go jako stronę walczą 
cą i w przyszłoś..: prowadziły z nil 
wszelkie rokowania bezpośrednio, a 11 
za wioskim pośrednictwem. 
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tylko 25 proc. swego majątku. Buerckel p r z y z n a j e , że wśród narodowych socja
listów panują > ,rozdźwięki'\-Majątki Habsburgów będą skonfiskowana 

Schuschnigg zawdzięcza życie Hitlerowi—oświadczył komisarz Buerckel 
Wiedeń. 30 czerwca-

SV dniu dzisiejszym odbyła się w 
Wiedniu na zaproszenie komisarza 
Buerckla konferencja prasowa dla dzien
nikarzy zagranicznych. 

Komisarz Buerckel na wstępie za
przeczy! pogłoskom na temat rzekome
go rozłamu wśród austriackich narodo
wych socjalistów. Oświadczył on, że w 
obozie tyra ścierały sle wprawdzie dwie 
fifupy: jedna, która prowadziła walkę w 
Sposób radykalny jeszcze przed prze
wrotem oraz druga, która obrała drogę 
Osiągnięcia celu przez cicha, markowa
ną współpracę z Schuschnigglem. 

Buerckel w odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy stwierdził, że w Austrii 
P o p r o w a d z o n o tylko 3780 aresztowań 
natury politycznej, z czego połowę are
sztowanych stanowili Żydzi, traktowani 
również jako przestępcy polityczni. 
Z liczby te] znajduje sie 160 w Dachau. 
Trzyma się on zasady, że właściwie na
leży zamykać wielkich przestępców po
litycznych, nato m las t ludzi małvch na
leży zostawić w spokoju. 

Na zapytanie, jaki jest los kanclerza 
Schuschnlgga. odpowiedział Buerckel, 
że być może będzie On musiał odpowia
dać za swoją działalność. Schuschnigg 
jest człowiekiem znienawidzonym, a 
ZYCIE SWOJE ZAWDZIĘCZA TYLKO 
ŁASCE KANCLERZA HITLERA. KTÓ

RY MU JE PODAROWAŁ. 
Co do sprawy jego małżeństwa, któ

re budzi specjalne zainteresowanie 
wśród dziennikarzy zagranicznych, 
stwierdził Buerckel. ż e 

KANCLERZ SCHUSCHNIGG ŻYŁ 
W KONKUBINACIE Z HR. FUGER-

CZERNIN, 
co uważa za niemoralne. 

Obecnie kanclerz Schuschnigg mieszka 
sam nadal w Wiedniu i ma do dyspozy
cji trzy pokoje i na niczym mu nie zby
wa. 

Charakterystyczne zarządzenie 
na wypadek „planowej akcji" przeciw Żydom... 

Berlin. 30 czerwca 
(PAT) Władze poleciły przedsiębior

stwom i zakładom aryjskim wywies ić 
w witrynach odpowiednie kartki z napi
sem, iż zakład należy do nle-Żvda. Cho
dzi tu o uniknięcie nieporozumienia na 
wypadek planowej akcji antyżydow
skiej. 

Paryż. 30 czerwca. 
Mlnlsterlum spraw zagranicznych 

ogłosiło dziś olicjalny komunikat, że o-
b y w a t e b francuscy, posiadający mająt
ki na terenie Rzeszy, a mieszkający sta-
le poza granicami Rzeszy, nie mają obo
wiązku zgłaszania maiątku w mvśl usta
w y Goerlnga. 

W Niemczech niema co jeść... 
Warszawa, 30 czerwca. 

Dowiadujemy się, że ostatnio po
ważne firmy kolonialno-gostronomlcz-
ne w Warszawie otrzymały zamówie
nia od zagranicznych placówek dyplo
matycznych na wysyłanie paczek ż y w 
nościowych (masło, jaja i t. p.) do Ber
lina, dla tamtejszych placówek. 

Berlin, 30 czerwca. 
(PAT) Od 30 b. m. wchodzi w życie 

rozporządzenie ministra gospodarki, mo 
cą którego sklepy masarskie skrócą 
czas sprzedaży o trzy godziny z powo
du braku mięsa. 

Od czwartku z rana pojawiły się w e 
wszystkich sklepach rzeżnickich | ma
sarniach w Berlinie napisy, że będą one 
codziennie zamknięte od godz. 11 do 2 
po poł. 

I ta l i i 
wycieczki I4.YII i 24-YR p r z e z B u d a p e s z t 

Buerckel odmówił jednak oropozycjl 
; jednego z dziennikarzy anelosaskich, 
przeprowadzenia rozmowy dziennikarzy 
zagranicznych z kanclerzem Schusch-
niggiem-

W sprawie losu Habsburgów w Au-
' strli Komisarz Buerckel oświadczył, że 

DOBRA ICH ULEGNĄ KONFISKACIE, 
GDYŻ SĄ ONI UWAŻANI PRZEZ NA
RODOWY SOCJALIZM ZA ZDRAJ

CÓW NARODU. 
Na liczne zapytania dziennikarzy za. 

granicznych co do stanu i przyszłości 
ZAGADNIENIA ŻYDOWSKIEGO 

W AUSTRII, 
odpowiedział Buerckel, że odżydzenle 
przedsiębiorstw zostanie bezwzględnie 
przeprowadzone. Natcmiast nie ma °n 
nic przeciw temu, ażeby Żydzi byli za
trudnieni w przedsiębiorstwach, o ile ich 
towarzysze pracy nie beda występowali 
przeciwko temu i o ile nie beda oni za
bierali chleba bezrobotnym aryjczykOm. 
Wkrótce wyjdzie ustawa, która 
UREGULUJE SPRAWĘ WYWOZU 
MAJĄTKU ŻYDOWSKIEGO Z NIE-

MIEC. 
PRZYPUSZCZALNIE W WYSO

KOŚCI OKOŁO 25 PROC. 
W dalszym ciągu ożywionej dysku

sji na temat żydostwa w Austrii ośwlad 
czył Buerckel, że Żydzi, obywatele ob
cy są, oraz będą pod każdym względem 
chronieni. Dlatego też sprawa rejestra
cji majptków obywateli obcych Żydów 
— zaznaczy! Buerckel — ma tylko cha
rakter Informacyjny, co do ^tanu mająt
ku żydowskiego w Austrii. 

Ostatnie chwile przed egzekucją.—Trumnę ze zwłokami wydano or
ganizacji „Betar",—Szpalery wojska i policji na trasie pogrzebu 

Skazaniec z a c h o w y w a ł się odważnie i śpiewał pod szubienicą 
¥r*M/VvSM3«* A O A /ilAMiiAa WT ^ i ł M « l • 1 * I rV • / _ J- • ai i . . « t 1 4 . . . . . . _ Jerozolima. 30 czerwca. 

O godz. 9 min- 15 rano trumna ze 
zwłokami straconego Salomona Ben-Jo-

sefa wydana została sześciu członkom 
„Betaru", którzy odwieźli ja Drzez Sa-
fed do Rosz-Plna. Zwłoki eskortował 
silny oddział policji. 

Przy straceniu Ben-joseia nie asy . 
stował żaden Żyd. Nadrabln Baruch 
Markus z Haify nie przybył do skazań-
ca ze względu na przypadający pierw
szy dzień miesiąca Tamuz. 

Punktualnie o godz. 8 rano wypro
wadzono Ben-Josefa z celi straceńców 
na plac kaźni. Był on skuty w kajdany 
i miał rozpięty k o j n j e r z koszuli. Ben-
Jossf miał. na sobie mundur betarowca. 

Szubienicę wzniesiono na dziedzińcu 
starego zamczyska przy twierdzy Krzy
żowców. Skazaniec zachował do ostat
niej chwili zimną krew, a przed śmier
cią oświadczył, że dumny jest, iż jest 
pierwszą ofiarą narodu jydowsklego. 

Kat przerzucił mu przez głowę czar
ny wór. poczem zarzucił pętle przez 
szyje i wytrącił spod skazańca stopnie. 

Ben-josef pozostał na szubienicy 
przez całn godzinę. Po odcięciu pętli 
urzędowa asysta przystąpiła do oglę
dzin. Urzędowy lekarz. Arah dr. Sza-
chaher, stwierdził, że Ben-.josef nie 
>vie. 

W parę minut później, przed główną 
bramą cytadeli ukazało sle następujące 
obwieszczenie, podpisane przez d-ra 
Szachahera i przedstawiciela prokura
tury: 

„My, nlźel podpisani, stwierdzamy, 
że wyrok na więźniu Nr. 3118. Salomo
nie Ben-JOsefie, został wykonany". 

Na godzinę przed egzekucja wszyst
kie drogi do Akko zostały obsadzone 

Żydów spoza Akko, do miasta nie 
wpuszczano. 

Budynki cytadeli były otoczone sil
nymi oddziałami wojska 1 policji. Do 
służby powołano wyłącznie Anglików. 

Obecni przy egzekucji policjanci in
formują, że gdy Ben-.josefa wyprowa
dzano z celi na dziedziniec straceń, ska
zaniec śpiewał. 

Jerozolima. 30 czerwca 
Kie arogi ao A K K O zusimy V O S « U £ « H O J O godz. 9 rano wojsko 1 policja ob-

przez posterunki wojskowe 1 policyjne. I sadziły niespodzianie kolonie Rosz-Płna, 

Depesza Zabotyńskiego 
d t t Bnatilco s t r a c o n e g o B e n - J o s e f a 

ondyn, 30 czerwca-
Kierownictwo N. O. S. w związku 

ze śmiercią Salomona Ben-Josefa pro
klamowało miesiąc żałoby dla wszyst
kich członków organizacji. 

W. Żabotyński wystosował nastę- żyć". 

pujący list do matki Salomona Ben-
Josefa Racheli Tabacznlk w Łucku: 

„Slostrol Nie godzien jestem tego, 
aby syn Twój Salomon Ben-josef u-
marł z moim imieniem na ustach. Nie 
zapomnę go tak długo, jak wypadnie mi 

w której mieszkał Salomon Ben-josef. 
Wszystkie drogj prowadzące do ko

lonii zostały odcięte. O uodz. 11 przed 
południem przywieziono do Rosz-Pina 
trumnę ze zwłokami Ben-J°sefa. prowa
dzoną przez sześciu członków Betaru 
pod silną eskortą polłcii. 

Trumnę umieszczono w donui. w któ 
rym mieszkał stracony. Pojlcla nakaza
ła usunięcie warty honorowe!. Z miesz
kania przewieziono trumnę do miejsco
wej synagogi. 

Cała droga do synagogi i później 
także na cmentarz była z obu stron ob
sadzona szpalerami wojska. Na wszyst
kich dachach ustawione bvłv posterunki 
wojsk°we w pełnvm uzbrojeniu. 

* 
W jrszawa. 30 czerwca. 

W związku z ogłoszeniem 7-niio dnlo 
wej żałoby z powodu stracenia Ben Jo-
sefa żydowskie organizacje stućencklo 
wezwały młodzież akademicka szkol
na do noszen>a opasek żałobnych, 

Czarne chorągwie na ulicach Jerozolimy 
W T e l - A w i w i e p r o k l a m o w a n y b y ł s t r a j k p o w s z e c h n y 

W Jerozolimie wielu Żydów w y 
szło na ulicę z czarnymi chorągiewka
mi. Policja je konfiskowała. 

W ciągu dnia dzisiejszego w całej 
Palestynie nastąpiło widoczne odprężę 
nie. Stan wyjątkowy w Jerozolimie i 
Tel-Awiwie został zniesiony. 

Tel-Awiw, 30 czerwca. 
Wczoraj w dniu stracenia Ben-Jo

sefa w Tel-Awiwie proklamowano 
strajk powszechny. Wszystkie fabryki, 
warsztaty 1 lokale handlowe były zam
knięte. Dzieci nic przyszły do szkół. 
Eanki były nieczynne. Robotnicy porto 
wi nio rozpoczęli pracy-

Kowno, 30 czerwca. 
Dziś w godzinach rannych, po na

dejściu wiadomości o dokonane] na Sa
lomonie Ben-Josefie egzekucji, uformo
wała się demonstracja, która ruszyła 
przed gmicli poselstwu Jagielskiego, w 
którym wybito kilka szyb-
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zy ambasador Rzeszy wróci do Chin? 
Powódź wstrzymała operacje japońskie.—Japończycy ponieśli duże straty 

Berlin, 30 czerwca. nika „Niszl Niszi" donosi, że tamy na 
(PAI) W związku z kursującą po- Rzece Żółtej zostały zniszczone przez 

głoską, iż zawezwany do Berlina amba- oddziały chińskie na wniosek i pod kie-
sador Rzeszy w Chinach Trautman już 
nie powróci do Chin, co niektóre sfery 
zagraniczne tlomaczyły zamiarem Rze
szy zerwania z Chinami stosunków dy
plomatycznych i wzmocnieniem akcji an 
tykomunistycznej oraz wzmocnienia 
trójporozumienia, miejscowe kola dobrze 
poinformowane utrzymują, że pogłoski 
prasy zagranicznej nie opierają się na 
istotnym stanie rzeczy i że ambasador 
Trautman wezwany został do Berlina 
tylko dla złożenia sprawozdania. 

Charakterystycznym jest fakt, że 
prasa niemiecka jak i czynniki niiarodaj 
ne na ten temat zachowują nadal całko
wite milczenie- Miarodajne oświadcze
nie w tej sprawie oczekiwane jest nie 
wcześniej jak za tydzień. z 

Tokio, 30 czerwca. 
(PAT) Pekiński korespondent dzien-

rownictwem sowieckich doradców woj
skowych . 

Korespondent zaznacza, że marsza
łek Czang-Kai-Szek stwierdził niedaw
no ten fakt w wywiadzie z korespon
dentami zagranicznymi. 

Hankau, 30 czerwca. 
Komunikat chiński donosi, że wsku

tek powodzi oddziały japońskie zmuszo
ne były wycofać się z Pżunmou i Juiszi 
w kierunku wschodnim, przy czym po
niosły duże straty wobec zerwania 
wszystkich mostów i zalania dróg w tym 
rejonie. 

Apel Watykanu do Japonii 
o n i e b o m b a r d o w a n i e o t w a r t y c h m i a s t ch ińsk ich 

Rzym, 30 czerwca. 
(PAT) „Osservatore Romano" ogła

sza, że Stolica Apostolska kierując się 
wyłącznie uczuciem sprawiedliwości i 
chrześcijańskiego miłosierdzia, poleciła 
delegatowi apostolskiemu w Tokio 
msgr. Marello dokonać demarchc u rzą
du cesarskiego. 

Celem tej demarche jest, aby w U ku 

działań wojennych armia japońska uni
kała bombardowania chińskich miast ot
wartych. . 

Minister spraw zagranicznych Uga-
ki w imieniu całego rządu zapewnił, iż 
zastosowane będą wszelkie środki, od
powiadające wymaganiom wojennym, 
aby zabezpieczyć los ludności cywilnej, 
nie biorącej udziału w walce. 

Neutralność państw skandynawskich 
kręty wojujących państw 

Helslngfors, 30 czerwca. 
Niemieckie biuro informacyjne do

nosi z Helsingforsu: 
. Uzgodnione przez państwa skandy

nawskie zasady neutralności zostały tu 
ogłoszone i weszły w ży;L>. 

Zasady neutralności dotyczą w y 
padku wojny z obcymi mocarstwami i 
otrzymają moc obowi-izującą przez na
czelników państw poszczególnych kra
jów. 

Okręty wojenne nieprzyjacielskich 
państw maja. zabroniony wstęp nie tylko 
<$9 portów wojenny;)) i rejonów wojsko 
wych, lecz również na. wody terytorial
ne państw skandynawskich. . 

Łodziom podwodnym zabroniony jest 
wstęp na wody terytorialne państw 
skandynawskich chyba, że znajdują się 

niebezpieczeństwie. 

. Ludwik Rosenbers 
rdynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" | 

w § C r * y n i c y 

będą miały zabroniony wstęp na wody terytorialne 
Dania i Szwecja zezwoliły na prze- j 

jazd okrętom wojennym frzez poszcze
gólne rejony — Jednak bez zbędnego za 
trzymywania sie. 

Nie może jednocześnie przebywać 
więcej jak trzy okręty wojenne tego sa
mego państwa Uib zaprzyjaźni inego z 
nim w jednym porcje, względnie zakot
wiczać w obrobię rejonu jednego wy
brzeża. 

Drogi powietrzne dla samolotów wo 
Jermych państw, biorących udział w woj 
nie są zamknięte. Tu również su wyjąt

ki w pewnych rejonach w Danii i Szwe 
cji. 

Dania zadeklarowała iako swoje we
wnętrzne wody - dotychczasowe swe 
wody terytorialne. Kattegat. wielki i 
mały Bett i Sund. jak również port i 
wejście do portu w Kopenhadze. 

Szwecja zadeklarowała jako swoje 
wody Sund na północ od latarni mors
kiej Klagsharnu. 

Finlandią rozciąga swoją suweren
ność w czasie pokoii' m nrawie cale w y 
brzeże południowe w zatoce Fińskiej. 

Amsryka deHlaru 8 swoją współpracę 

licie 

Nowy Jork, 30 czerwca. J 
(PAT) Z okazji położenia kamienia j 

węgielnego pod budynek federalny St. 
Zjedn. na terenach przyszłej wystawy 
światowej, prezydent Roosevelt wygło
sił dłuższe przemówienie. 

Prezydent' Rooseyelt oświadczył, zc 
wszystkie kraje winny pójść śladem St. 
Zjedn., prowadzących politykę dobrosą
siedzką w swej części świata, a gdyby 
polityka ta była bardziej czynna w kra
jach amerykańskich, to niewątpliwie 
mogłaby narzucić się światu nie tylko 
w dziedzinie dyplomatycznej ale i w 
dziedzinie ekonomicznej. 

Każdy z nas — mówił prezydent Ro
oseyelt — może stwierdzić, że w wielu 
częściach świata sytuacja jest daleka od 
tej, jaką chcielibyśmy widzieć, a takie
mu stanowi rzeczy towarzyszą wojny i I 
obawy wojny. 1 

.v rai aa g r o s u iv o jny 
Na szczęście, w naszej części świata 

nie podzielamy w szerszym zakresie 
tych obaw i nie mamy sprzeczności, któ 
reby niepokój taki wywoływały . Je
dnakże, biorąc pod uwagę, że utrzymu
jemy przyjazne stosunki ze wszystkimi 
krajami, nie możemy nie interesować 
się obecnym stanem rzeczy. Jesteśmy 
zasadniczo przeciwni wojnie, i my, kraje 
Ameryki, zgodziliśmy się na przedysku 
lowanie wszelkich trudności, aby tym 
sposobem oddalić możliwości wojny. 

Dalszą część przemówienia prezy
dent RooseVelt poświęcił wystawie no
wojorskiej, która ma być łącznikiem kul 
tury gospodarczej i intelektualnej całe
go świata. 

W uroczystym akcie położenia ka
mienia węgielnego brało udział przeszło 
150 dyplomatów akredytowanych w 
Waszyngtonie. 

Echa zM$tm 
Konowalea 

Baranowski przed aadem 
holenderskim 

Haga. 30 czerwca. 
(PAT) W wyniku procesu wytoczo

nego wspólnikowi zamordowanego 23 
maja w Rotterdamie Konowalca — Ja* 
rosławowi Baranowskiemu, alias Borze, 
sędzia policyjny Rotterdamu dr. Bron-
gers skazał Baranowskiego na dwa mie 
siące więzienia za nielegalne przekro
czenie granicy na mocy fałszvwego pa
szportu i fałszywej fotografii. 

Rozprawa wykazała, że Baranowski 
posiadał wpierw paszport nansenowskl. 
następnie uzyska! od studenta czeskiego 
nazwiskiem Bora paszport, za któryrn 
wyjechał do Holandii. 

Na zapytanie sędziego Brongersa, 
czym się zajmuje, odpowiedział Bara
nowski, że jest szpiegiem. 

Sąd umotywował swój wvrok tym, 
że Holandia w obronie swego bezpie
czeństwa z cała surov/ościa karać musi 
fałszerstwa paszportowe, a stosunkowo 
łagodny wyrok Baranowski zawdzię
czać musi tej okoliczności, że przestęp
stwo jego nie było skierowane przeciw
ko Holandii. 

Baranowskiego odprowadzono na
tychmiast do wiezienia. PaszDOrt Bory 
zniszczono i wręczono mu znów pasz
port nansenowski na właściwe nazwi
sko. 

0e Valera ponownie wybrany 
premierem wolnego pańs twa 

irlandzkiego 
Dublin. 30 czjrwca. 

(PAT) Sejm wolnego państwa ir
landzkiego wybrał de Valere premierem 
75 głosami przeciwko 45: Członkowie 
Labour Party i niezależni powstrzymali 
się od glosowania. Skład gabinetu, któ
ry nie uległ zmianom, został zaaprobo
wany jednomyślnie. 

30 tysięcy ofiar cholery 
Londyn. 30 czerwca, 

(PAT) Z Allahabad donoszą, że w 
ciągu ostatnich 11 tygodni oadlo tam 
ofiarą epidemii cholery przeszło 30.000 

i osób. 
Wszelkie przeprowadzone dotych

czas usiłowania stłumienia epidemii za
wiodły. 

Nielegalny lombard 
zlikwidowano w Warszawie 

Warszawa. .1(1 czerwca. 
W domu przy ul. Złotej 59, policja 

śledcza wykryła zakonspirowany bank 
i potajemny lombard. Skonfiskowano 
różne przedmioty oraz 18.000 zł. w go
tówce. Kilkanaście osób aresztowano. 

mm S t a l i n — H i t l e r 
P B • s s T O T ; c m c z e r w o n 

Kilka lat temu Rosja była modna, j 
Wielkie dzienniki europejskie poświę-j 
cały sprawom rosyjskim artykuły nieo
mal w każdym numerze. W Moskwie 
siedzieli korespondenci całej wielkiej 

prasy europejskiej i amerykańskiej. Wy
dawało się, jakoby po koszmarnej nocy 
teroru, Rosja wracała powoli na łono 
europejskiej cywilizacji. 

Ale oto stało się coś, czego nikt nie 
przewidywał, albowiem najkrawsze ok
resy rozwoju ludzkości bledną wobec 
wymyślnego, zimnego i bezczelnego ok
rucieństwa, którego terenem stało się 
potężne państwo, rozłożone na dwuch j 
kontynentach. I znów Rosja znajduje 
się całkowicie, nie tylko poza nawiasem 
współczesnej kultury, ale i poza wszel-j 
ką nadzieją na rychłą zmianę stosun-, 
ków. Masowe morderstwa, popełniane w 
stosunku do najstarszych rewolucjoni-
tów, największych dygnitarzy nowej 
osji, morderstwa tym bardziej tajem-
icze, że nie znajdujące żadnego logicz-

« j * « d c-.m&m S o w i e t ó w 
nego uzasadnienia — stanowią nieroz-
wiązalną zagadkę. 

Istnieje wiele teoryj usiłujących wy
jaśnić cele Stalina. Ale nie są one prze
konywujące. 

W ostatnich dniach wyszły w Paryżu 
pamiętniki gen. Krzywickiego, który do 
niedawna jeszcze piastował swą wyso
ką rangę w armii rosyjskiej. Po rozstrze
laniu marszałka Tuchaczewskiego, czu
jąc, że jako jeden z jego przyjaciół, o-
trzyma wkrótce prezent w postaci kuli 
w łeb, gen. Krzywicki wolał zrezygno
wać z rosyjskich rozkoszy. W pamiętni
kach swoich Krzywicki pisze, że przez 
długi czas był mężem zaufania Stalina, 
a nawet był przez niego wysyłany w 
specjalnych misjach. Rozmawiając jed
nak wielokrotnie ze Stalinem doszedł 
do wniosku, że człowiek ten z całą pe
wnością ma jakieś ukryte cele i myśli. 
Świat biedzi się nad tym, dyplomaci w 
Moskwie nie mogą dać żadnych wyjaś
nień swym rządom, ale ci, co znają Sia-

llina, zrozumieją o co chodzi..! 

Stalin kpi sobie z Marksa i wszyst
kich jego teoryj. Stalin ' doszedł do 
wniosku, że nie ma mowy o żadnej re
wolucji socjalnej na świecie. Również i 
socjalizm w jednym kraju nie może dać 
żadnych rezultatów. Dokonany już jed
nak przewrót może przydać mu się do 

j czegoś innego — do wzmocnienia kolo-
) salnego państwa rosyjskiego, do prze
budowania go na największe na świecie 
państwo azjatyckie. Stało się to u Sta
lina już manią. Widzi on siebie w roli 
Czerwonego Napoleona, którego cesar
stwo ciągnąć się będzie od Uralu aż do 
Pacyfiku, przy czym Rosja europejska 
odegra rolę przedpola, które będzie bro
nić cesarstwo azjatyckie przed atakami 
imperializmów europejskich. 

! Stalin jednak uważa, że planów jego 
nie będzie można wykonać, jeśli Rosja 
nie dojdzie do porozumienia z Niemca
mi. Według teorii Stalina trzeba pozo
stawić Hitlerowi wolną rękę w Europie 
pod warunkiem nienaruszalności granicy 
rosyjskiej. — 

W ten sposób — myśli Stalin — naj
bliższy okres historyczny podzieli świat 
na dwie sfery wpływów: sowiecką i nie
miecką. 

Jak jednak pogodzić ten pomysł Sta-
J lina z sojuszem francusko - sowieckim? 

Dlaczego Stalin nie wysunie swej kon
cepcji bezpośrednio? 

Na to odpowiada gen. Krzywicki. 
— Kiedy minister francuski, Piotr La 

val, jechał do Rosji dla zakończenia 
pertraktacyj w sprawie zawarcia soju
szu politycznego, Stalin zwołał tajne po
siedzenie ,,Politbiura partii komunisty
cznej i swoim najbliższym współpraco
wnikom oświadczył, że celem jego nie 
jest wcale sojusz z Francją, ale porozu
mienie z Niemcami. Pakt z Francją i 
przynależność Rosji do Ligi Narodów 
ma być niczym innym, jak tylko zyski
waniem atutów w przyszłych pertrak
tacjach z Berlinem. 

Stalin nie będzie sobie zawracał gło
wy z żadnym uszczęśliwianiem ludzkoś
ci, ani narodu rosyjskiego. Czerwony 
car chce zbudować państwo ""militarne 
"6""~w!asnym wielkim przemyśle, pracu
jącym na potrzeby armii i uprzemysło
wionym rolnictwie, pracującym również 
na potrzeby wojenne. 

Kto myśli inaczej, tego Stalin stawia 
pod ścianę. Komu się śni Marks i rewo
lucja, ten musi złożyć okup krwi. Ta 
krew starych rewolucjonistów ma uto
rować drogę do najbliższego celu poli
tycznego t. j. do sojuszu Stalin-Hitler* 
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Kto ujawnił tajny plan obrony przeciwlotniczej 
posłowi Sandysowi? — Echa sensacyjnego incydentu między Izbą 
Gmin a min. Horę Belisha. — Interpelacja pos. Sandysa zawiera 

szczegóły stanowiące tajemnicę wojskową 

I z b a G m i n p o d z i e l i ł a s t a n o w i s k o m i n i s t r a w o l n y Horę Bslfstia 
Londyn, 30 czerwca. 

(PAT) Dzisiejsza debata w Izbie 
Gmin na temat zarzutów, wysuniętych 
przez posła Sandysa co do naruszenia 
przywilejów poselskich, rozpoczęła się 
od sprawozdania premiera Chamberlai
na z obrad komisji, strzeżącej przywi
lejów poselskich. 

Komisja uchwaliła co następuje: 
„Nie czyniąc żadne] aluzji ujemnej w 

stosunku do trybunału wojskowego wy
daje się, iż wezwanie stawienia się 
przed tym trybunałem mogło być istot
nie uważane za próbą skłonienia pos 
Sandysa do udzielenia pewnych infor-
macy] w czasie, gdy Izba Gmin propo
nuje powołanie komisji międzypartyjnej 
dla rozważenia m. in. kwestii, czy posu
nięcie tego rodzaju było stosowne. 
KOMISJA WOBEC TEGO STWIER

DZA, ŻE ISTOTNIE 

nastąpiło naruszenie przywile
jów Izby Gmin 

JEDNAK K O M I S J A NIE ZALE
CA PODJĘCIA OBECNIE JAKIEJKOL

WIEK DALSZEJ AKCJI." 
Następnie premier zgłosił formalny 

wniosek, przyjęty przez Izbę o powo
łanie specjalnej komisji międzypartyjnej 
dla rozpatrzenia deklaracji pos. Sandy
sa, postępowania zainteresowanych w 
tej sprawie ministrów, oraz kwestii sto
sowania wogóle ustawy o tajemnicach 
państwowych do posłów przy wykony
waniu przez nich obowiązków parlamen 
łarnych. 

Po wyjaśnieniach premiera, zabrał 
głos speaker oświadczając, że uważa 
również obszerną dyskusję za niesto
sowna. Jedyny wyjątek może uczynić 
dla ministra Horę Belisha, który jest 
zainteresowany w tej sprawie I nie miał 
posobności złożenia w Izbie deklaracji 

przedstawiającej przebieg wypadków 
•w oświetleniu swego resortu. 

Wobec powyższego oświadczenia 
speakera zabrał głos 

minister wojny Hore Belisha 
który oświadczył, że 22 czerwca otrzy
mał ze sztabu genralnego akt, do które
go dołączony był projekt interpelacji 
posła Sandysa wraz z listem jego bez
pośrednio do ministra. Pismo posła San 
dysa wraz z załączeniem, 
ZAWIERAJĄCYM TAJEMNICĘ WOJ
SKOWA, PRZESŁANE BYŁO DO MI
NISTERSTWA WOJNY, ZWYKŁĄ 
DROGĄ BEZ ZASYGNOWANIA NA 
KOPERCIE, ŻE JEST TO PISMO OSO

BISTE LUB POUFNE. 
Akt sztabu generalnego, przy którym 

pismo posła Sandysa wraz z załączni
kiem zostało ministrowi przysłane, pod-

SZTAB GENERALNY JEST WYSOCE 
ZANIEPOKOJONY FAKTEM, ŻE POS. 
SANDYS JEST W POSIADANIU TEGO 

RODZAJU INFORMACYj. 
Załącznik do pisma pos. Sandysa, sta 

nowiący projekt jego interpelacji poseł 
sklej, świadczy, że 
POSEŁ NIE TYLKO ZNAŁ SZCZEGÓ

ŁY TAJNEGO PLANU, ALE NAWET 
POINFORMOWANY BYŁ O WSZYST

KICH ZMIANACH, 
jakie wprowadzone zostały później. 
Sztab genralny, podkreślił, że oczywi
ście nie leżałoby w Interesie publicznym, 
aby tego rodzaju interpelacja została 
złożona-

Tajny plan obrony przeciw
l o t n i c z e j 

wódce wojsk lotniczych 1 datowany 
był z kwietnia ub- roku. Dokument 
ten zawierał dane co do rozmieszczę 
nia dział przeciwlotniczych, w razie 
gdy zajdzie tego potrzeba, wykazu
jąc dokładnie różne pozycje dział, 
Ich liczbę, a nawet magazyny, w kto 
rych nastąpić miałoby zaopatrzenie, 
Był to dokument jaknajbardzlej taj
ny, oznaczony zresztą jako tajny 1 
mający być trzymany pod kluczem. 
Poszczególni oficerowie Informowani 
być mieli jedynie o tych szczegółach, 
które byłoby dla nich niezbędne, ce
lem wykonania powerzonych m za
dań. 
—. Wobec tak bardzo poważnych o-

koliczności — oświadczył dale! minister 
— przedstawiłem wszystkie wchodzące 
w grę dokumenty premierowi- prosząc 
go o udzielenie wskazówek. Widziałem 
się z premierem w czwartek 23 czerwca 
rano 1 wówczas oświadczył na ten te
mat, że wobec wielkiej wagi sprawy, 
należy ją przedłożyć prokuratorowi ge
neralnemu. Chodziło nie tylko o zwró
cenie się do pos. Sandysa. aby wycofał 
swą Interpelację, lecz również i ustale
nie 
W JAKI SPOSÓB TEGO RODZAJU | 
INFORMACJE Z TAJNEGO DOKU
MENTU MOGŁY ULEC UJAWNIENIU. 

Minister Hore Belisha odczytał na
stępnie pełny tekst listu, który pos. San-
dys do niego napisał. przesvłaiąc mu 
projekt interpelacji. W liście tym poseł 
oznajmił ministrowi, że zamierza posta-
wfć"interpefacle w Izbie 28 czerwca', I 

Przy schorzeniach woreczka sercowego, zasta
wek sercowych, mięśnia sercowego i nerwów 
serca, mała szklanka naturalnej wody gorzkie! 
Franciszka Józefa, stosowana rano na czczo, 
oczyszcza jelita i skutecznie sprzyja trawieniu, 
nie wywołując żadnych przykrych objawów. 

dodał: „Zanim to uczynię, pragnę dać 
panu prywatnie sposobność zaprzecze
nia informacjom, zawartym w mej Inter
pelacji" 

Minister Hore Belisha oświadczył 
izbie że nie mógłby tym informacjom 
zaprzeczyć, bowiem 

fakty podane przez posła były 
prawoziwe 

Na końcu dodał minister, że sztab 
generalny zakończył już w ubiegły po
niedziałek swoje wstępne śledztwo w 
sprawie okoliczności, w jakich tajny 
plan wojskowy został ujawniony. 

W drodze normalne! procedury, prze 
widzianej w takich wypadkach, zwoła
ny został specjalny trybunał wojskowy 
a decyzje w tym względzie powzięte 
były, zanim Izba Gmin zadecydowała 
odbycie dzleslejszel debaty. Obecnie 
dalsze dochodzenia trybunału wojsko
wego zostały odroczone do czasu zała
twienia sprawy przez Izbe. 

OŚWIADCZENIE MINISTRA WOJ
NY. KRÓTKIE I NADZWYCZAJ RZE
CZOWE. SPRAWIŁO W CAŁE! IZBIE 
DOSKONAŁE WRAŻENIE. TAK, IŻ 
DALSZA DEBATA PRZYBRAŁA ZU
PEŁNIE INNY OBRÓT. NIŻ OCZEKI
WANO. 

Przewódca opozycji pos. Attlee. któ
ry następnie przemawiał, dużo mówił 
wprawdzie o konieczności obrony przy
wilejów parlamentu itd.. ale w końcu 
sam przyznał, że obrona państwa sta
nowi interes wszystkich i że niewątpli
wie nie leżv w Interesie kralu. aby ta
jemnice wojskowe najbardziel doniosłej 
natury przedostawały sle do nlepowoła. 
nych rąk. 

Pos. Attlee oświadczył na zakończe
nie, że popiera całkowicie wniosek pre
miera o oowołanie kOmlsii ł aż do złoże

nia przez nią szczegółowego sprawozda 
nla powstrzyma sle od wchodzenia w 
meritum sprawy. 

Od tonu tych przemówień odbiegało 
nieco przemówienie Winstona Churchi
lla, który nadał swej mowie nute osobi
stą, podejmując atak na ministra wojny 
I twierdząc, że minister woinv całą tę 
sprawę wszczął tylko dlatego, iż chce w 
ten sposób pokryć swa własna nieudol
ność w zakresie wyposażenia kraju w 
działa przeciwlotnicze Nie należy do-
dopuśclć do tego. oświadczył — Win-
ston Churchill — aby ustawa i zdradzie 
tajemnic wojskowych, której celem jest 
ochrona obrony narodowej, użyta za
stała dla ochrony ministrów, zsmedbu-
jących tej obrony narodowe!, zwłaszcza 
wówczas, gdy Informacje, o które cho
dzi, miały dowieść jedynie, że działal
ność ministra p°d tym właśnie wzglę
dem była niedostateczna. 

W toku debaty złożył również ośwlad 
czenle poseł Sandys. zaznaczając, że 
gdyby minister wojny zwrócił się do 
niego o nie wnoszenie lnterpelacłl, to o . 
czywiście ani przez chwile nie wąchał
by się wycofać ją. 

Oświadczenie pos. Sandysa lest po
niekąd dowodem, że i op sam zaczyna 
się do pewnego stopnia wycofywać ze 
stanowiska, zajętego poprzednio. 

W dalszej debacie zabrał również 
głos kanclerz skarbu sir John »lm°n, 
który sprecyzował stanOwlsKO rząuu Ł 
prawnego punktu widzenia. 

IZBA GMIN NA ZAKOŃCZENIE BEZ 
GŁOSOWANIA ZGODNIE PRZYJĘŁA 
WNIOSEK RZĄDU O POWOŁANIE 
SPECJALNEJ KOMISJI MIĘDZYPAR
TYJNEJ W SKŁADZIE 14 CZŁON
KÓW, Z KTÓRYCH 9 JEST ZE STRON 
NICTW RZĄDOWYCH. A 5 Z OPOZY
CJI. 

„Ustawa żydowska" na Węgrzech 
w c h o d z i już w życie. — R o z p o r z ą d z e n i e w y k o n a w c z e o udz ia l e 

Żydów w wolnych z a w o d a c h i p r z e d s i ę b i o r s t w a c h prywatnych 
Budapeszt, 30 czerwca, li w jakiej liczbie będą oni dopuszczeni 

W oficjalnym organie rządowym u-1 do wykonywania swego zawodu. 
kazało się pierwsze rozporządzenie 

wykonawcze do „ustawy o gwarancji 
równowagi życia gospodarczego i spo
łecznego" (t. zw. ustawa żydowska). 
Rozporządzenie to reguluje kwestię do 
puszczenia Żydów do wolnych zawo
dów w związku z ustawą ramową. Od
nośne Izby zawodowe mają do 31 lipca 
przedstawić władzom listy personalne 
swych członków. Na podstawie tych 
list odnośne ministerstwa orzekną, któ
rzy członkowie są uważani za Żydów, 

Lekarze i inżynierowie rządowi będą 
podlegali innym przepisom- W Izbach 
zawodowych, w których liczba Żydów 
przewyższa 20 proc. zredukuje się ilość 
członków Żydów do 5 proc. Gdy w Iz
bach osiągnie się ustawową proporcję 
80 proc. nie-Żydów na 20 proc. Żydów, 
członkowie Żydzi będą mogli być przyj 
mowani do Izb tylko wtedy, gdy pro
porcja ta nie będzie naruszona. 

Druga część rozporządzenia wyko
nawczego dotyczy przedsiębiorstw pry 

60 proc. Ż y d ó w w Rumunii 
utracił ma p r o n > a obuwa te tsfż*e 

Bukareszt. 30 czerwca. 
Do ministerstwa nadeszły iuż czę

ściowe wyniki rewizji obywatelstwa 
przeprowadzonei na podstawie znanej 
ustawy Gogl 1 Cusy-

Z dotychczasowych sprawozdań w y 
nika, że nie mnie! niż 80 proc. Żydów 
rumuńskich ma być pozbawionych oby-

watelstwa. 
Kupców ma sle pozbawić prawa han

dlu- — W Czerniowcach kuoców ży
dowskich wezwano do magistratu, gdzie 
otrzymali ostrzeżenie, aby przystąpili do 
likwidacji swych przedsiębiorstw (w kil 
ku wypadkach wyznaczono nawet ter-
mln dwutygodniowy). 

Katastrofa ż y w i o ł o w a w Japonii 
Tokio, 30 czerwca. 

Dokument, o który chodziło — j (PAT) Według komunikatu minister 
c'::--s',<:w\ mir, -tor zawierał stwa spraw wewnętrznych ostatnia kię-
PAN OERONV NA WYPADEK NIE- i ska żywiołowa w Japonii pochłonęła 

BEZPIECZEŃSTWA } 120 ofiar ludzkich. Kilkaset osób zostało 
sporządzony orz£z naczelnego do- | poranionyck 

120 o sób zab i tych . — 30 t y s i ę c y d o m ó w za l anych 
30 tysięcy domów zostało zalanych. 

104 mosty zabrała woda. We wszyst
kich częściach kraju zanotowano 107 
wypadków obsunięcia się ziemi. 

Klęską katastrofy żywiołowej zosta
ło przede wszystkim dotknięte Tokio. 

watnych. Do 31 lipca każdy przedsię
biorca musi przedłożyć władzom listę 
personalną Pracowników umysłowych, 
zatrudnionych w jego przedsiębiorstwie 
na zasadzie ustawy z dn. 31 marca br. 
Odnosi się to tylko do firm, w których 
pracuje więcej niż 5 pracowników u-
myslowych. 

Przedsiębiorstwa i zakłady o charak 
terze ściśle religijnym nie podlegają tej 
rejestracji. Na zasadzie list personal
nych przedsiębiorstwa otrzymają od 
władz instrukcje w sprawie ewentual
nych zmiar które będą musiały prze
prowadzić w skłalzie swych urzędni
ków. Zmiany takie będą następnie mu
siały być zgłaszane do władz co pól 
roku. Proporcja procentowa dla przed
siębiorstw prywatnych jest podobnie, 
jak w wolnych zawodach, 80 proc. na 
20 proc- . 

Rozporządzenie definiuje również po 
jęcie „Żyda" w interpretacji ustawowej. 
Na zasadzie określenia ustawowego Źy 
dem jest kfżdy członek wyznania moj
żeszowego, lub też były członek tego 
wyznania — narodowości żydowskiej, 
który przyjął inne wyznanie po 31 lip

ca 1919, ewentualnie dzieci byłego 
członka wyznania mojżeszowego — na 
rodowości żydowskiej, które urodzi
ły się pc 31 lipca 1919. 

Pod tą ustawę nic podpadają człon
kowie wyznania" mojżeszowego, któ

rzy są byłymi żolnicrzam' frontowy
mi. Inwalidami wojennymi, sierotami, 
wdowami i dziećmi poległych na woj
nie 



.REPUBLIKA" Nr. 178. Piątek, 1 lipca 1938 r. 

Dnia l lipca 1915 roku zniknął z ulic 
miasta typ polskiego milicjanta porząd
kowego, zastąpił go pałkarz niemiecki 
okupacyjny, w ciemno-granatowej czap
ce wzoru niemieckiego, i w ciemno-nie-
bieskiej „liberji" c. k. niemieckiej. 

Pierwszym celem powołania tej po
licji było: wyrwać z rąk połskich kontro
le nad dowozem do miast środków żyw
ności: pierwszego tyłko dnia istnienia 
policji niemieckiej, owych osławionych 
Później pałkarzy, sporządzono 189 proto. 
kułów za nielegalny wwóz do miasta ar
tykułów pierwsze potrzeby, poza tym 
skonfiskowano na granicy miasta kilka 
tysięcy funtów tłuszczów, chleba, mąki, 
kasz i t. d. 

Lipiec W* Najśw.KrwiP.Jezusa 
Jirtro Nawiedzenie N.M.P. 
Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyc* 
DJUKOŚĆ dnia 

Ubyło dnia 

3.19 
20.o;> 
8.37 

22.08 
16.01 
- .5 

P. premier Składkowski 
Po lustracji c a ł e g o miasta, p. p r e m i e r wyraz i ł z a d o w o 

l e n i e ze s t a n u r o b ó t i p o d z i ę k o w a ł p. s tarośc i e 
dr . M o s t o w s k i e m u za u p o r z ą d k o w a n i e Ł o d z i 

Wielka akcja porządkowania miasta,! Składkowski. siedzieli starosta dr. Mo-

Krótkie wiadomości 
SYGNALIZACJA DŹWIĘKOWA pojazdów 

mechanicznych Jest w nocy surowo zakazana. 
Ponieważ szoJerzy łódzcy nlo stosują sle. lesz
cze całkowicie do tych przepisów 1 u ż y w a l i w 
dalszym ciągu trąbek 1 klaksonów, funkcjonar
iusze policji otrzymali polecenie sporządzania 
Protokułów i kierowania ich do sadu starościń
skiego. • . • 

LUSTRACJĘ SANITARNA SKLEPÓW 1 
miejsc sprzedaży o w o c ó w zarządził wydział 
zdrowia zarządu miejskiego. Lekarze sanitarni 
mają zwracać specjalną uwagę, czy o w o c e prze 
znaczone do sprzedaży są dostatecznie zabez
pieczono przed zanieczyszczeniem t. ] . pokryte 
gazą lub celofanem. 

" M 

J TRUJĄCE LODY stwierdzono w wielu wy
twórniach. Państwowy zakład higieny przepro
wadził analizę próbek lodów 1 stwierdził, że 
nieprawnie używane są do Ich wyrobu artykuły, 
nadające lodom specjalny zapach, a zawierają
ce fenol, który Jest szkodliwy dla zdrowia. Wy
dano natychmiast zakaz używania tych środ
ków. 

* . » 
ULICE BĘDA POLEWANE 4 razy dziennie, 

fcaś to ulice, które otrzymują nawierzchnię 
naw^t sześć razy dziennie, ponieważ są one po
sypane plaskiem lub żwirem, które zaprószają 
przechodniom oczy. Funkcjonariusze policji Już 
wydali dozorcom domowym odpowiednie zarżą 
(lżenie. 

• . ' 
Rejestracja samobójców prowadzona będzie 

w wydziale statystycznym zarządu miejskiego. 
Wprowadzone będą specjalne karty statystycz
ne, wypełniane przez pogotowia I szpitale, a 
rejestrujące wszystkie zamachy samobójcze, 
popełniane w ciągu doby. 

SPIS ZWIERZĄT GOSPODARSKICH w Ło
dzi przeprowadzony będzie w czasie od 1 do 15 
lipca br. Rejestracji podlegać będą konie, bydło 
rogate, trzoda chlewna, owce, barany 1 kozy 
według stanu z dnia 30 czerwca br. Wykonanie 
spisu powierzone zostało specjalnie przeszkolo
nym rachmistrzom, 

Lustracja s z k ó ł 
n a t e i c n i e województwa 

łódzkiego 
Jak się dowiadujemy, kurator okrę

gu szkolnego Ambrozicwicz, w towarzy 
stwie wizytatorów rozpoczął lustrację 
szkół na terenie województwa łódzkie
go. Lustracja ma na celu zapoznanie się 
z warunkami nauczania, lokalami1 szkol
nymi i t. d. 

W Lodzi kurator Ambroziewicz ba
wić będzie w przyszłym tygodniu, (i) 

O ^ ś o j k p * ? a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki : 
H. Pas tofdwa (Łagiewnicka 96), J. Kahanc 

(Limanowskiego 80). J. Koprowski (Nowomiej-
ska 15). M. Rozunbliim (Śródmiejska 21), M. Bar
toszewski (Piotrkowska 94), L, Czyński (Roki-
cinska 53), E. Zakrzewski (Kątna §4), I. Sinie-
c k a (Rzgowska 59). S. T r a w k o w s k a (Brzezińska 

jaka prowadzona jest w Łodzi od szere 
gu tygodni, musiała zainteresować wła
dze centralne- .W. żadnym bodai mieście 
w Polsce nie prowadzi sie robót w tak 
szerokim zakresie i z takim rozmachem 
jak w Łodzi, która zresztą była szcze
gólnie zaniedbana. 

I oto wczoraj, niespodziewanie, przy
był do Łodzi p. premier, gen. dr. Sławoj 
Składkowski, by na miejscu skontrolo
wać wyniki akcji, która zapoczątkowa
na została dzięki jego inicjatywie. Przy
jechał autem z Warszawy, o godz. 9.30. 
Sam prowadził. Obok premiera w samo 
chodzie siedział jego sekretarz, radca 
Kozakowski. 

Bezpośrednio po przybyciu do Łodzi 
p. premier Składkowski udał sie do urzę 
du wojewódzkiego, gdzie powitany zo
stał przez wicewojewodę Wendorffa-
Do urzędu wojewódzkiego zaproszono 
natychmiast starostę grodzkiego dr. M° 
stowskiego, wezwano również naczelni
ka wydziału, komunikacyjnego w urzę 
dze wojewódzkim inż. Bajkiewlcza 1 p. 
premier odbył godzinna konferencję, 
szczegółowo informując sie o przebiegu 
akcji, o tempie robót, o przeszkodach 
i t. d. Następnie p. premier udał się na 

objazd fiodz? 
by osobiście przekonać sie co i jak zo
stało już zrobione i jak zmieniło się 
miasto. 

W pierwszym samochodzie, którym 
kierował osobiście p. premier Sławoj-

stowski i inż. Bajklewicz. w drugim, 
które podążało z tyłu — naczelnik wy
działu społeczno-politycznego dr- Wro
na, komendant wojewódzki policji insp. 
dr. Torwiński i zastępca komendanta m. 
Łodzi komisarz Lewandowski. 

P. premiera interesowało nie tylko 
śródmieście, ale przede wszystkim 
przedmieścia. Trasa objazdu prowadzi
ła przez ulice Srebrzyńska. Wapienną, 
Wrześnieńską. Lutomierską. Zgierską, 
Piotrkowską, Plac Reym°nta. Rzgow
ską, Wólczańską, Cieszyńska. 

Uznanie dla robolniKa 
Na ul. Wrześnieńskiej. przed posesją 

nr. 154. p. premier nagle zatrzymał sa
mochód- Ujrzano bowiem dość ciekawą 
scenę. Robotnik łódzki. Ługowski, wła
ściciel niewielkiej posiadłości, której do
robił się oszczędnością całego życia, 
malował własny płot. Pragnął wyko
nać pracę szybko, a nie mó$rł sobie po
zwolić na zatrudnienie robotnika. Pra
cował więc sam, a pomagały mu dzieci 

ciągu kilkugodzinnego pobytu w Łodzi 
nie ograniczał sie wogóle tvlko do prze
jazdu ulicami. Często przystawał, inte
resował sie każdym szczegółem. Na za
kończenie zainteresował sie również-ro
botami regulacyjnymi przy rzeJzce Ja-
sieni. A o godz. 1 po południu wyjechał 
w kierunku Pabianic-

Żegnając się, p. premier een. dr. Sła
woj - Składkowski oświadczył, że 

JEST BARDZO ZADOWOLONY 
Z WYNIKÓW INSPEKCJI I ŻE ŁÓDŹ 

ZDAŁA EGZAMIN. 
Dziękował serdecznie staroście dr. Mo
stowskiemu za jego trud i wvtęż°ną 
pracę przy porządkowaniu ŁOdzl i pro
sił, by w tej pracy nie ustawał i by do
prowadził miasto do całkowitego po-
i zadku. 

Jak się dowiadujemy, p. premier Sła
woj - Składkowski zapowiedział o d u 
czenie starosty dr. Mostowskiego zło
tym Krzyżem Zasługi-

• 
Wczoraj w dalszym ciaeu odbywa

ły się lustracje robót. Do sadu staro-
Widok tej rodziny, pracującej zawzięcie. I ścińskiego doprowadzono znów 50 wł*» 
był ciekawy. P. premier wysiadł z sa-1 ścicleli nieruchomości, którzy skazani 
mochodu, zamienił kilka słów z robotni- zostali na areszt do 1 miesiąca. Wszyst-
klem, Interesował się jego stanem ma
jątkowym, pracą, która wykonywa 1 
WRĘCZYŁ MU 50 ZŁOTYCH. W DO
WÓD UZNANIA. A RÓWNOCZEŚNIE 
POLECIŁ PRZEDSTAWIĆ OO DO 
ODZNACZENIA BRONZOWYM KRZY
ŻEM ZASŁUGI. 

•Premier Sławoj - Składkowski w 

Inspekcja w o j e m , ł ó d z k i e g o 

premiera Składkowskiego.— 800 osób zostanie odznaczo-
-Cofnięcie urlopów s ta ros tom łaskiemu i s ieradzkiemu 

jieszcze całkowicie uporządkowane I od 
nośni starostowie otrzymali terminy na 
ukończenie robót, związanych z podnie
sieniem wyglądu osiedli. 

Starostowie łaski i sieradzki zostali 
odwołani z urlopów wypoczynkowych, 
aż do czasu całkowitego uporządkowa
nia swych terenów. 

Na skutek stwierdzonej poprawy 
w wyglądzie osiedli miejskich i wiejs
kich p. premier polecił wojewodzie 
przedstawić wnioski na odznaczenie 800 
osób z terenu województwa łódzkiego 

przez p . 
nych. 

Warszawa, 30 czerwca 
(PAT) Prezes rady ministrów 1 mi

nister spraw wewnętrznych gen. Sła-
woj-Składk )-.vski w towarzystwie wi
cewojewody Wendorlla przeprowadził 
w dniu 30 czerwca inspekcję na terenie 
województwa łódzkiego. 

P. premier zwiedził Lód/., Pabianice, 
Lask, Zduńską Wolę, Sieradz, Wieluń, 
Piotrków, Tomaszów oraz przyległe 

' powiaty. 
P. premier stwierdził wybitną poprą 

wę w wyglądzie i uporządkowaniu w o 
jewódzkiego miasta Lodzi oraz powla-1 w tym 200 dozorców domowych 
tów brzezińskiego I łódzkiego. dróżników drogowych. 

Pozostałe miejscowości nie zostały 

<ich skazanych natychmiast odprowa
dzono do aresztu. 

W godzinach popołudniowych w dal
szym ciągu zwalano stare i nieprzepiso
we płoty wokoło placów niezabudowa
nych. W ciągu bieżącego tygodnia w 
Łodzi nie będzie już ani jednesro niewła
ściwego płotu. 

• • • 
Zarząd miejski informuje nas. że roz

począł przebudowę swych płotów M 
długości 3 tysięcy metrów, nie wlicza
jąc w to płotów wydziału plantacji miej 
sklch. Na akcję porządkowania płotów 
i odnawiania nieruchomości miejskich 
magistrat asygnował kwotę 140 tysięcy 
złotych. 

• . • 
Prowadzona jest energicznie równico 

akcja porządkowania letnisk podmiej
skich. Wczoraj doprowadzono do reJc 
ratu karnego starostwa powiatowe 
dwóch właścicieli will na WIŚHKK 
Górze, którzy nie przeprowadzili haka 
zanych remontów. 

Wilhelm Janicki skazany został fii 
grzywnę w wysokości 500 złotych z sa-
miana na 1 miesiąc aresztu. Ahram Ap-
szelewicz skazany został na 100 złotych 
grzywny z zamiana na 14 dni aresztu. 

(i), 

Ł ó d ź b e z k o m i n ó w i d y m u 
— to obraz niedalekiej już przyszłości. — Dym jest 

niebezpieczny w czasie wojny 
Onegdaj odbyła się, staraniem koła 

mechaników i energetyków przy Łódz
kim Stowarzyszeniu Techników w Ło
dzi, specjalna konferencja na temat 
szczególnie ważny dla naszego miasta 
— oddymiania 1 odpylania gazów, do
bywających się z kominów. Na konfe
rencję tę zaproszeni zostali: światowej 
sławy specjalista w tej dziedzinie, Inży
nier holenderski van Tongeren oraz w y 
bitny fachowiec polski Inż-' Edward 
Wojciechowski. 

Miasto fabryczne, jak Łódź, w któ
rym dymią nie tylko tysiące kominów 
na domach łódzkich, ale potężne komi
ny zakładów przemysłowych, szcze
gólnie dotkliwie odczuwa brak urządzeń 
ochronnych. Nad zagadnieniem oddy
miania miast pracują już od dawna spe
cjaliści w tej dziedzinie. 

Van Tongeren i inż. Wojciechowski 
podkreślili, iż sprawa oddymiania miast 
przestała już mieć charakter wyłącznie 
teoretyczny i doświadczalny. Technika 

w tej dziedzinie posunęła się tak bar
dzo naprzód, że w stosunkowo krótkim 
czasie będzie można już przystąpić do 
realizacji tej ważnej sprawy. 

Inż. Wojciechowski podkreślił nad
to doniosłość omawianego zagadnienia 
dla spraw obronności państwa. Dymią
ce kominy, jak stwierdzono ostatnio, 
przedstawiają poważne niebezpieczeńs
two: stanowią one bowiem dla lotnic
twa nieprzyjacielskiego znakomity cel. 
Z tych względów we wszystkich pańs
twach zwrócono baczną uwagę na to 
zagadnienie. Pierwszym etapem ma 
być absolutne usunięcie dymu, co u-
możliwi z kolei realizację drugiego eta
pu - - zniesienie wysokich kominów fa
brycznych. 

Następnie inż. Wojciechowski zade
monstrował specjalne urządzenie — apa 
rat, wywołujący przymusowe krążenie 
gazów poprzez rury tworzące Jedno
cześnie ekran i dające możność, po za 
efektem bezdymności, zwiększyć wy

dajność kotłów w znacznym stopniu. 
W Polsce przeprowadzono już pró

by, wskazujące, że można całkowicie 
usunąć dymieni e— w elektrowni war
szawskie} 1 elektrowni pruszkowskiej. 
Próby te wykazały, iż można przystą
pić do realizacji zagadnienia na terenie 
całego kraju-

Bardzo ważna jest również sprawa 
odpylania dymu. Inż. Wojciechowski za 
demonstrował urządzenie swego syste
mu, zainstalowane, tytułem próby, przy 
jednym z kominów elektrowni prusz
kowskiej. 

Warto nadmienić, że dym. czyli gazy 
ulatniające się przez komin, zawierzą 
w każdym metrze sześciennym do 3 
gramów pyłku rozmaite] wielkości, oo 
w praktyce na każde 1000 ton spalone
go węgla i odpowiadającą Im ilość — 
15.fl00.000 mtr- sześciennych gazów, 
daje około 50 ton oyłu, w,yr7.ucatJ3?.o 
w powietrze I wchłanianego w więk
szej części przez płuca ludności, (i) 

http://15.fl00.000
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if żrącym płynem 15-letnią dziewczynkę s k t P f t t T Ą 
P r z e c h o d n i e chcieli d o k o n a ć s a m o s ą d u nad zbrodn iarzem. — i S M ^ Ł ^ ^ Ł - g s 

P o p a r z o n ą d z i e w c z y n k ę o d w i e z i o n o d o szpitala \ w, . . 
nera kuku policjantów, którzy odprowa- przejęła, że dostała ataku serca i zmar-
dzili go do komisariatu. ła. Popaczoną Rozncrównę przewie-

Babka dziewczynki, która była ziono do szpitala w Warszawie. 
świadkiem tragicznej sceny, sak się nią 

Warszawa, 30 czerwca. 
Josek Treuner, mieszkaniec Mińska 

Mazowieckiego, posądzał swą żonę o to, 
że go zdradza. Ponieważ między mał
żonkami dochodziło na tym tle do czę
stych awantur i Treuner groził żonie 
zemstą, ta opuściła dom męża i wyje
chała do Paryża. 

Podejrzewając siostrę żony, Rozne-
rową o to, że za jej namową Treunero-
wa go porzuciła, Treuner postanowił 

^--zemścić się na niej. Zaczaił się na uli
cy, czekając na wyjście szwaglerkl. Ta 
zorientowała się jednak w / łych zamia
rach szwagra i widząc, że kręci się w 
pobliżu jej domu, pozostała w mieszka
niu. 

Zniecierpliwiony długim czekaniem 
Treuner wywarł swą zemstę na córce 
Roznerowej, 15-letniej Fajdze. Ody 
dziewczynka wracała do domu, Treu
ner wylał zawartość butelki ze żrącym 
płynem na Je] twarz. Nieszczęśliwa do
znała poparzenia obu oczu i grozi jej 
całkowita utrata wzroku. 

Błyskawicznie zgromadził się na 
miejscu wypadku tłum, który, przy
brawszy groźną postawę, groził Treu-

I n e r o w ł dokonaniem samosądu. Z rąk 
rozwścieczonego tłumu uratowało Treu-

Brak wody sodou/ei w Łudzi 
Dziś ma być zatarg zlikwidowany. — Na robotach 

publicznych pracuje przeszło 3 tvs robotników 
Strajk w browarach i fabrykach wo- stąpiło wczoraj wypowiedzenie układów 

dy sodowej trwa w dalszym ciągu. Cb- ] zbiorowych. W pierwszym rzędzie u-
jął on również robotników w mniejszych kład wypowiedział przemysł transporto 
wytwórniach, to też w dalszym ciągu' wo-ekspedycyjny, następnie przemysł 
odczuwano wczoraj w Łodzi brak wody drzewny i wreszcie wytwórnie swetrów 
sodowej. W niektórych wytwórniach 1 w Łodzi, 
pracują sami właściciele na ręcznych . * . 
maszynach, ale nie są w stanie zaspo-j Na robotach publicznych, prowadzo-

koić całego zapotrzebowania. Dziś nych przez zarząd miejski systemem 

'i 

wznowione zostają pertraktacje w spra
wie likwidacji zatargu. 

• 
Trwa również strajk w cegielniach 

łódzkich. Na skutek interwencji inspek
cji pracy obie strony zgodziły się nawią
zać pertraktacje, wobec czego na sobo
tę wyznaczona została konferencja. 

W trzech dziedzinach przemysłu na-

:)da sra gospodarczym, na dzień wczorajszy p 
cowało w oddziale drogowym, regulacji 
i pomiarów 653 robotników, w wydziale 
plantacyj — 996 robotników, w kanali
zacji i wodociągami — 1578 robotników. 
Łącznie 2927 robotników. U przedsię
biorców zarząd mieiski zatrudnia na ro
botach drogowych 112 robotników i u 
przedsiębiorców budowlanych 130 ro
botników. Razem — 3169 robotników.(i) 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Targowej iNa Dar Narodowy 3. ma ra 
41 tnrirnpln ero tm tirn\i* 95_tnt-ni-a WlinA-ntetamM I c ' 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Targowej 
41 targnęła się na życie 25-letnia Władysława 
Sitarek, wypijając sporo kwasu solnego. W sta
nie groźnym przewieziono desperatke do szpi
tala IJbezpieczalni społecznej. Przyczyny roz
paczliwego kroku narazie nie ustalono. 

• • * 
Na ulicy Towarowej , przed posesja nr. 20, 

nieznany rowerzysta najechał na 45-letnia Flo-
renlynę Figur, zam. przy ul. Grodzieńskie! 2. — 
Poszkodowana odniosła szereg obrażeń cieles
nych. Pogotowie przewiozło ja w stanie ciężkim 
do szpitaia w Radogoszczu. Pollcia wszczęła 
poszukiwania-

• • • 
32-Ietni Antoni Brzeziniak. zam- przy ulicy 

Sulejowskiej 16 wskutek nadmiernego naduży
cia alkoholu uległ silnemu zatruciu. Do chorego 
wezwano pogotowie ratunkowe. Brzeziniak u-
legł ponadto atakowi nerwowemu. Po zaapliko
waniu zastrzyków pozostawiono go na miejscu 
pod opieka rodziny. 

... 
Lekarz'pogotowia ratunkowego udzielił po-

fhocy 62-letniemu Jozefowi Grabowskiemu, zam. 
irzy Bałuckim Rynku 6. Poszkodowany napa-
lnięty został przez kilku nożowców, którzy za

li mu etosy i zbiegli. Pcgotowie przewiozło 
Pdemita do domu. 

W czasie zabawy na posesji przy ul. Kra-
sińslrego 32 trafiony został kamieniem w gło
wę 7-letni Roman Postolak, svn lokatora tego 
domu. 

Przybyły na miejsce lekarz stwierdził wy 
p łyn ięc i e oka i w stanie ciężkim przewiózł 
chłopca do szpitala. 

W bramie domu przy ul- Cmentar.ei 13 zna-
.'ziono porzucone dziecko płci męsk. licza.ee ok. 

M) tyj;. Podrzutek umieszczony zosta! w Miej
skim domu wychowawczym. Za wyrodni) mat
ki! wszczęła policja poszukiwania. 

* 

Wiktor Galewicz, zam. przy ul. Andrzeja 9 . 
tnalazl na ulicy CO .złotych w gotówce. Uczci - , 
.y znalazca złożył pieniądze w komisariacie, i 

ć>;..:i,.;••''.) się, że pieniądze zgubić miała jakaś' 
' abieta. i 

zebrano w Łodzi w roku bieżącym zł. 1 7 153 i 69 ą r . 
Wczoraj odbyło się posiedzenie wy- głównemu komitetowi zbiórki w War-

działu wykonawczego obywatelskiego szawie. 
komitetu zbiórki na Dar Narodowy' 3 Komitet za naszym pośrednictwem 
maja. Na posiedzeniu wysłuchano spra- składa podziękowanie oiiarodawcom 
wozdania z przebiegu zbiórki w Łodzi i oraz tym, którzy pracą swą przyczynili 
przyjęto do wiadomości protokul korni- się do tak znakomitych rezultatów 
sji rewizyjnej, która szczegółowo spraw- zbiórki. Nadmienić należy, że w roku 
dziła wszystkie pozycje, wpływy i wy- ubiegłym zbiórka dała 11.000, w roku 
datki, związane ze zbiórką. i bieżącym zatym zdołano zebrać o pięć 

Wyniki zbiórki są następujące: zbiór-1 . . , , 
ka do puszek"'na ulicach miasta dała z ł . ' , . Świadczy to, z ,edne, strony o wic:> 
4.281.95, w lokalach zamkniętych - zł. k , e ' ofiarności społeczeństwa łódzkiego 
615,22, sprzedaż nalepek - • zł. 972.45, oraz o tym, że Polska Macierz Szkolna 
z list ofiar - zł. 11,284.07. ma duży kredyt moralny w społeczeń

stwie, jako instytucia prowadząca dzia-
Łącznie zebrano zl. 17,153,69. Wy- łalność oświatową na wielką skalę, ze 

datki wyniosły zł. 1.205,19. Czysty do-1 szczególnym uwzględnieniem kresów 
chód, w sumie zł. 15,948,50 przekazano | wschodnich. (i). 

U mMmmk do f?łsiy:*<yr,h ićioati 

Kapiak wygrywa 
trzeci etap u / t S c i g u d o Mirza 

Chojnice, 30 czerwca. 
W dniu wczorajszym na trasie Ody 

nia — Chojnice rozegrany został trze
ci etap wyścigu do Morza. Ftap ten 
wygrał Józef Kapiak, przybywając tra 
sę 127 kim. w czasie 4.21.24 przed Kieł
basą i łodzianinem Lcśkiewiczem. Na 
dalszych miejscach uplasowali się Wrze 
yński, Starzyński. Kapiak M. ! inni-

W ogólnej klasyfikacji trzech eta
pów prowadzi nadal Wasilewski przed 
Józefem Kapiakicm z różnicą dziesię
ciu minut. 

Przed meczem R"ch-Ł.KS. 
Ruch przyjeżdża do Łodzi na niedzielny mecz 

z ŁKS-em w bardzo silnym składzie, który bę
dzie następujący! Brom (Tatuś), Gieraza, IbrOm, 
Mikunda, Nowakowski, Dziwisz, Kruk, Wischo-
czek, Petcrok Wilimowskl i Wc-darz. Groźnie 
zwłaszcza przedstawia się napad Rucliu z wielo
krotnymi reprezentantami Polski — Peterkiem, 
Wilfmowskim i Wodorzcm. 

Ł.K.S. zagrożony poważnie spadkiem z Ligi 
przygotowuje się do meczu niedzielnego wyjątko
wo starannie. W obronie obok Gałeckiego zagra 
najprawdopodobniej Karasiak, któremu skończy
ła się już dwumiesięczna dyskwalifikacja. W ata
ku zadebiutuje prawdopodobnie nowopozyskany 
przez Ł.K.S. napastnik ze śląskiego „Chorzowa"— 
Olsza, który zagrałby na pozycji lewego łącznika. 

Na mecz, który rozpocznie się w niedzielę 
0 godzinie 17.45 organizowane są wyclecz/,-1 z 
Piotrkowa, Tomaszowa, Zd. Woli. 

Lekkoatletki łódzkie 
'•••'•ą na miMr*<§,*'» R " I KI 
W dniach 16 — 17 lipca odbędą się we Lwo

wie lekkoatletyczne kobiece mistrzostwa Polski. 
Na mistrzostwa wyjsidża z Łodzi kilka zswcdnl-
czek z Wcjsówna (Boruta), Kwaśniewaką-Trytko. 
wą (L.K.S.j, Glaicwska Kamińska, Slomczcwską 
1 Majchrzokówną (I.K.P.). 

Łodzianki >;sj .• • najprawdopodobniej na mi
strzostwach szereg pierwszych 1 drugich miejsc. 

Józef Grzybowski (Wysockiego 17) doniósł \ 
policji, że w dniu 25 czerwca rb. pracownik je
go Jan Siemiński (Głucha 1) skradł mu rower 
wartości 100 złotych i działając rzekomo z iego 
polecenia nieprawnie zainkasowal w sklepach 40 
zł. i zbiegł w nieznanym kierunku. Policia wdro
żyła dochodzenie. 

sąd skazał matkę i có 
Przed sadem okręgowym w dwóch \ 

oddzielnych sprawach odpowiadały 
wczoraj: Rojza Zybel — właścicielka do
mu schadzek przy ul- Piotrkowskiej, a 
w drugiej sprawie jej córka Liii, oskar
żona o nakłonienie do krzywoprzysię
stwa świadków, powołanych do zezna
wania w procesie matki. 

W końcu marca został dom Zyblo-
wej zlikwidowany. Był to jeden z ele-
rantszych te'gd rodzaju przybytków w 
mieście, spotykały się w nim pary. a 
żadne przygód lub zarobków młode ko
biety znajdowały dorywcze ..engage
ment". 

Po rozprawie przy drzwiach zam-

rkę na karę więzień a 
kniętych skazana została Rojza Zybel 
na rok więzienia 1 500 zł. grzywny z 
zamiana na dalS7> 50 dni więzienia oraz 
pozbawienie praw na lat 3. 

• . • 
W drugiej sprawie oskarżona tłu

maczyła się, że działała dla dobra mat
ki. 

Rzecz wyszła na jaw wskutek te
go, że jedna z „opracowywanych" przez 
podsądna. kobiet — odmówiła i złożyła 
doniesienie do władz. 

Uli Zybel skazana została na 10 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko
nania kary. (I) 

W dniu 3 lipce, o godz. 21.30 Polskie Radio 
nada zbicrową audycję ibistruląca uaucroalc p'.y-
wanin w czerwcu b. r. Karda radiostacja, a mię
dzy. Inn. 1 łódzka poda wiadomości ze swego 
okręgu. 

M a k a b i w a r s z a w s k a 

• v<« Łoi7 
W nadchodzącą sobolą o godz. 17.30 odbędtj 

się ca boteku U.T. (Wfdna) r.nwody pilVar~!iio 
między druiyniml „Mr-krsbl" Łódź I | e | Imien
niczką s Warszawy. 

Mecz len rozstrzygnie o dojściu do iinalu w 
mistrzostwach związku Makabi w Polsce. Acz
kolwiek miejscowa Makabi doznała cstalnio 
szeregu niepowodzeń, drużyna znajdu|e się' w do> 
skonałci formie i dlatego mecz ten zppowinda się 
ciekawie. 

Polscy automobiliści lepsi od niemieckich 
na m i ę d z y n a r o d o w y m raidzle Automobilklubu Polski 

l 
i 

Człowieka Leśnego 
8 t o m ó w — 1 2 4 0 s t r o n 

G e n a z a c a ł o ś ć : 

J1 $ 50 r . 

Gdynia, ,30 czerwca. 
Do pia.tego etapu jazdy okrężnej mię 

dzynarodowego raidu Automobilklubu 
Polski na trasie Warszawa—Poznań — 
Gdynia (655 kim) wystartowały z War
szawy 53 samochody. Do Gdyni przyje 
chato ogółem 50 wozów. Trzy wozy od 
padły w drodze. Wycofał.'' się miano
wicie Hansa nr. 44 Niemca Miizemana, 
7. raidu zrezygnował także Niemiec 
Schwcder (nr. 31) z powodu /niszczonej 
skrzynki biegów, wreszcie odpadł por. 
Kuczyński (nr. 57), który wskutek de
fektu ..Łazika" pod Kutnem musiał się 
wycofać 

serii, nie miało groźniejszych skutków. 
Niezwykle zaciekła jest walka przo

dujących zespołów Lanci i Fiata. Po 
tak morderczej i ciężkiej jeździe okręż 
nej i wielu próbach, po zliczeniu punk
tów zebranych po przebyciu 5-ciu eta
pów trudnej jazdy po drogach grunto
wych, punktów zdobytych w próbie 
szybkości płaskiej i górskiej, oraz rozru 
chu silnika, prowadzi zespól Lanci 
564.51 kp pkt. przed Fiatem 564.37 pkt., 
a więc zaledwie różnicą 0.14 pkt. Osta 
teczna walka pomiędzy tymi dwoma ze 
społamj rozegra się na powtórnej szyb
kości płaskiej oraz próbie zrywu i ha-

Poza tym na trasie wydarzył się wy< mowania, które się odbędą pod Łomian 
padek Niemcowi mjr. Faby, który za- [ kami 
czepi! swoim Mercedesem o oś chłopS' 
IV i ej furmanki. Na szczęście zderzenie to, 
dozu uszkodzeniem l e w e g o boku karo -

Start do ostatnego etapu, prowadzą
cego z Gdyni do Warszawy, nastąpi w 
piątek o godz. 2-ej nad fanem. 
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oraz „Sekretarka osobista" 

M A R Y G L O R Y 
w szampańskim filmie, pełnym humoru, 
w e r w y i przebojowych piosenek p. t. — 

„Z UŚMIECHEM 
N A U S T A C H " 

Nad proffram: 
mem morza". 

„7.000 metrów nad pozio-
Interesujący reportaż fil

mowy. 

http://licza.ee
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H A S T O KUPUJE SZPITAL im. KONSZTADTÓW 
iezwykfe „popisy" radnych Jaworowskiego i Walczaka.-Znudziło im się snać roz-
ądne milczenie.—Na sprawach społecznych I miejskich trzeba sie trochę znać.. . 

Wczoraj wieczorem odbyło się ple
nne posiedzenie tymczasowej rady 
liejskiej, na którym rozpatrzono sze-
K ważnych spraw gospodarczych-

Na wstępie rada uczciła przez pow
ianie pamięć zmarłego nie dawno b. 
aczelnika oddziału regulacji miasta inż. 
Kwapiszewskiego, po czym przystąpio-
P do porządku dziennego. Jako delega-
>w rady do związku elektryfikacyjne-
0 okręgu łódzkiego wybrano rr. Do-
rańca 1 adw. Stypułkowsklego. 

W czasie omawiania sprawy umo-
Zenia nieściągalnego komornego od lo-
ptorów domów miejskich zabrał glos 
rzedstawiciel właścicieli nieruchomo-
Pi r. Grabowski, który zaatakował ko
nie mieszkaniową na Polesiu Konstan

tynowskim, twierdząc, że „cała" Łódź 
>a te kolonii powyżej uszu, a przez u-
farzanie komornego miasto musi ciągle 
P tych domów dokładać. Jak wyjaśnił 
Berent r. Malinowski, nie chodzi wca-
' o kolonię na Polesiu. R. Grabowski 
^galopował się w swym zapale. .WnJo-
£*" dotyczy lokatorów domów mlel-
kich na ul. Napiórkowskiego. 

Bardzo obszerną dyskusję wywoła ła 
Prawa nabycia przez miasto od lundacjl 
P* Konsztadtów szpitala w Radogosz-
fu. Referent r. Pawłowski wyjaśnia, że 
pPital ten jest w używalności miasta od 
P15 roku, nadaje się na rozbudowę 1 
fatego miasto postanowiło go przejąć 
p z t e m 1.200.000 złotych, którą to su-
N zarząd fundacji obróci na budowę 
Pwego szpitala. Kwota płatna jest w 

sposób, że przy podpisaniu aktu mia-
o zapłaci 200.000 złotych, resztę zaś 
10 równych ratach rocznych, bez pro-
ntów. W razie gdyby zarząd miejski 
legał z jakąkolwiek ratą dłużej niż 

•pśĆ miesięcy, całość należności bę-
Me płatna odrazu. Zarząd fundacji w y -
N ^ l jednak trzy warunki, którym re
gent , w imieniu większości komisji fi-
Jansowo - budżetowej sprzeciwia się. 
Mianowicie, zarząd fundacji domaga się, 
rjy szpital nosił nazwę „szpitala miej-
l k ' ego Imienia Hermana 1 Miny Kon-
tetadtów", następnie by jeden z pawilo-
? ° w był przeznaczony dla chorych dzle-
f'» gdyż taka była intencja fundatorów i 
p e s z c i e , by członek fundacji wchodził 

0 rady szpitala. 
Adw.. Pawłowski motywuje swój 

Przeciw w ten sposób, że nazwa fun-
atorów mogłaby być utrzymana, gdy-
V fundacja podarowała ten szpital mla-
t". Skoro go sprzedaje i bierze zań po
ważną kwotę, nie może narzucać nowe
li właścicielowi, jak ma dany objekt 

azwać- To samo dotyczy udziału człon 
a fundacji w radzie szpitala. Co się ty-
;ZV pawilonu dla chorych dzieci, wiąże 
p to z ogólna polityką szpitalną w Ło-
J z ' i zarząd miejski nie może być krepo-
y a n y pod tym względem, gdyż może 
jizna, że szpital dla dzieci powinien z 
ważnych powodów znajdować się w In-
liym miejscu. \ 

W dyskusji zabiera głos, znany ze 
swych „oryginalnych" wystąpień r. Ja
worowski, który m. in. mówi: 

— Gdy była okupacja niemiecka, ta
cy panowie Konsztadtowie musieli mil
czeć 1 oddać szpital bezpłatnie na potrze
by okupanta, a teraz przychodzą w nie
podległej Polsce do magistratu 1 mówią 
„Płać". 

R. Jaworowski proponuje, by nic ku
pować szpitala, lecz wybudować nowy. 

R. Lieberman uważa, że warunki wy
sunięte przez fundację powinny być za
akceptowane przez pamięć dla fundato
rów oraz dlatego, że miasto przez tyle 
lat korzxs.ta darmo ze szpitala, a obec
nie kupuje go na tak dogodnych warun
kach bez procentów. 

R. Walczak również jest przeciwny 
kupnu szpitala, ponieważ mówi, te 

wyraził, adw. Pawłowski uważa za 
wskazane dodać, że fundatorzy, istotnie 
bardzo szlachetni ludzie, nie żyją już 
dawno, bo zmarli leszcze przed wojną-

Wniosek został uchwalony w brzmw-

gmach budowany był po partacku, „pu 
żydowsku". 

Rr- adw. StypułkowskI 1 Harasz w y 
powiadają się za kupnem. 

Wyjaśnień udziela wlceprez. Pączek, 
który oświadcza, że miasto nie robi z ł e - ' n j U ustalonym przez komisję finansowe
go interesu na tej tranzakcji, przeciwnie, budżetową. 
Co się tyczy budynków szpitalnych są Następnie uchwalono wykupić sze-
one w bardzo dobrym stanie i były, reg terenów na Al. Kościuszki, celem 
wbrew temu co sądzi r. Walczak, bar- poszerzenia tej ulicy oraz zatwierdzono 
dzo dobrze I solidnie budowane. {przepisy o urządzaniu podwórzy w do-

Jako ostatni zabiera głos referent 
adw. Pawłowski, który uważa, że wy
stąpienie r. Jaworowskiego jest oburza
jące. To, co obywatel polski musiał ro
bić pod butem najeźdźcy, do tego nie 
wolno go zmuszać właśnie w niepodle
głej Polsce. Porównanie to nie wytrzy
muje krytyki. Co się tyczy zaś „panów 
Konsztadtów", jak się r. Jaworowski 

mach na terenie Łodzi. 
W związku z prowadzonymi robo

tami remontowymi w Łodzi, r. Grabow
ski zgłasza wniosek, by magistrat zwol
nił właścicieli domów od opłat za uży
wanie bruków, które pobiera przy sta
wianiu rusztowań. Wniosek nie został 
uchwalony. Na tym posiedzenie zakoń
czono, (s) 

P o s t u l a ł y K o l e j o w e Ł o 
Izba Przem. Handlowa przedłożyła dyrekcji okręgowe) Kolei Państwowych sze

reg wniosków—0 usprawnienie komunikacji z Warszawa i Krakowem 
Do Izby Przemysłowo - Handlowej 

w Łodzi zwróciła się przed kilku dniami 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo-

Na trasie ŁÓDŹ—KRAKÓW koniecz 
ne jest wprowadzenie jedne] pary bez
pośrednich pociągów pośpiesznych I do-

wych w, Warszawie o nadesłanie wnio- jstosowanie rozkładu jazdy tych poclą-
sków w sprawie uruchomienia nowych 
pociągów pasażerskich w komunikacji 
Łódź — Kraków i do innych ośrodków 
kraju, które to wnioski służyć mają do 
opracowania preliminarza pociągo kilo
metrów na rok 1939. 

W r kwesUi. tej Izba zgło,s,iłą rnastępu r. 
jące dezyderaty: 

gów do połączeń Kraków — Zakopane 
i Kraków — Krynica. Z uwagi na brak 
bezpośredniego dziennego połączenia 
Łodzi z Krakowem, projektowany po
ciąg powinien odchodzić z Łodzi w go
dzinach rannych. 

Izba podkreśliła również potrzebę 
umożliwienia mieszkańcom Łodzi, po< 

Święto Morza w Łodzi 

Ł ó d ź - C . O . P . 
Nowa szosa połączy nas 

z Sandomierzem 
Jak się dowiadujemy, Łódź połączo-

a zostanie dobrą szosą z przyszłą sto-
N ą centralnego okręgu przemysłowego, 
Sandomierzem. 

Mi anowicie, szosa, która prowadzi 
pbecnie z Łodzi do Piotrkowa i Radom-
! ^ a i otrzymać ma w Piotrkowie nową 
odnogę w kierunku Sulejowa, skąd pYzez 
Końskie prowadzić będzie do Sandomie
rza. 

Nowa szosa będzie miała 20 metrów 
szerokości, wykonana zostanie z oszalo
wanej kostki. Ponieważ szosa przecinać 
będzie w Sulejowie Pilicę, na rzece tej 
^ b u d o w a n y zostanie most 320-meiro-
w e j długości i 22-metrowcj szerokości, 
Z czego 18 metrów przeznaczonych bą-
<kie dla ruchu kołowego, a cztery me
try dla ruchu pieszego, (i). 

Jak już donosiliśmy, na zakończenie „Święta Morza" odbyta sie w Lodzi defilada, w której 
wzięty udział pojazdy mechaniczne, udekorowane na kształt okrętów. Na zdleclu widzimy „o-

krsjt wojenny" na PI. Wolności. 
Mł999999999999999999999990999999999999999999999999©^999909 

Hostryfikanci dyplomów lekarskich 
mogą używać tylko tytułu „lekarz" 

wracającym z Zakopanego, wykorzysta 
nie pociągu Nr. 106, który odchodzi z 
Zakopanego o godz. 13.55- Pociąg ten 
przybywa do Krakowa o godz. 17.46 na 
peron III, a o godz. 17.48 odchodzi z pe
ronu la pociąg pośpieszny Kraków — 
Ząbkowice — Częstochowa — Warsza
wa. Do przesiadania pozostaje więc 2 
minuty, co jest okresem zbyt krótkim 
nawet w tym przypadku, gdy pociąg za
kopiański punktualnie przybędzie do 
Krakowa. W związku z powyższym Iz
ba zwróciła się do Dyrekcji o podjęcie 
akcji w kierunku skorygowania w obec
nym rozkładzie jazdy terminu odejścia 
wspomnianego pociągu tak, aby dogo
dne połączenie Zakopanego z Łodzią po 
ciągami Nr. 106 I Nr. 2 było dostępne dla 
pasażerów. W tym celu Izba wskazała-
na konieczność bądź przyśpieszenia o 
10 minut odejścia z Zakopanego poc. 
N r . 106, bądź też opóźnienia o 10 minut 
odejścia z Krakowa pociągu Nr- 2. 

Na trasie WARSZAWA—ŁÓDŹ na
leżałoby — zdaniem Izby — wprowa
dzić jeszcze jedną parę pociągów moto
rowych, bądź też przyśpieszonych z 
tym, że odjazd z Lodzi powinien byc 
wyznaczony między g. 10 a 11 przed 
poł. W końcu Izba zgłosiła wniosek o 
przesuniecie o 15 minut terminu odjazdu 
z Warszawy pociągu motorowego Nr. 
307, t. j. na godz. 23.55, co umożliwiłoby 
osobom przybywającym do Warszawy, 
z Brześcia n.Bugiem o g. 23.28 i z Lu
blina o g. 23.23 wykorzystanie szybkie
go połączenia z Łodzią. 

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny rozpatrywał zasadniczą sprawę, 
dotyczącą używania zagranicznych ty
tułów naukowych. Jeden z absolwen
tów uczelni zagranicznej, nostryfikował 
swój dyplom i uzyskał prawa wykony
wania praktyki lekarskiej w Polsce. 

Następnie władze starościńskie stwier
dziły, iż lekarz ów używa bezprawnie 
tytułu doktora. 

Sprawa przeszła przez wszystkie in
stancje i oparła się o NTA, który orzekł, 
że nostryfikacja dyplomu lekarskiego 
ule jest równoznaczną z otrzymaniem 
dyplomu doktora wszech nauk lekar
skich uniwersytetów w Polsce, co w y 
maga napisania odrębnej pracy doktor
skiej. Nostryfikanci mogą więc używać 
tylko tytułu „lekarz". (L. rej. 2509-36). 

Samobójstwo 75-letniego 
starca 

Wyskoczył z balkonu P-go piętra 
Na ul. Zgierskiej, koło domu Nr. 21, 

wydarzyła się wczoraj niezwykła tra
gedia. 

Chaim Miodownik, liczący lat 75, 
zam. przy ul. Zgierskiej 25, w zamiarze 
samobójczym wyskoczył z balkonu pier
wszego piętra i upadł tak nieszczęśli
wie, że uderzył głową o kamień. Nie
szczęśliwy choć mu przechodnie pośpie
szyli z pomocą, nie mógł wstać. Do leżą
cego bez ruchu wezwano pogotowie, 
którego lekarz stwierdził już zgon wsku 
tek wewnętrznego wylewu krwi. 

Zwłoki przewieziono do prosekto
rium. (1)̂  

T E A T R LETNI 
(ń7>\un. „BaCaTELfl") PIOTRKOWSKO P 4 
W niedzielę, dn 3 lipcu r.b. o godzinie 8.30 wiecz. 

P I E R W S Z Y I N A U G U R A C Y J N Y WIECZÓR H U M O R U i P I O S E N K I 

C H Ó R U D A N A 
S o l i ś c i : H a n n a B r z e z i ń s k a , A d a m W y s o c k i . Rewelacyjny nr wy program 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii (tel.213-84) oraz w dniu koncertu przy kasie Ogrodł* 
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Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i współczucia oraz wzięli udział w odprowadzeniu 
na miejsce wiecz iego spoczynku 

L E O N A HIRSZBERGA 
składają gorące podziękowanie 

Z o n a , C ó r k i I R o d z i n a 

Echa procesu Zajdlowej 
St. GibKi obraził s ię na wiersz 

Na wokandzie sądu okręgowego *nai 
dzie się dzisiaj interesująca sprawa, bę
dąca echem procesu przeciwko Zajdlo-
.wej, zabójczyni swego dziecka, skaza
nej — jak donosiliśmy — na beztermino
w e więzienie. 

Nakładem drukarni Ch- Rajchmana 
ukazał się wiersz opisujący zbrodnię 
„łódzkiej Gorgonowej" oraz malujący 
w wysoce obelżywym świetle Stanisła
wa Gibkiego — świadka w 6prawie. 

Gibki poczuł się treścią wiersza do
tknięty i wystąpił przeciwko drukarzowi 
na drogę sądową. 

Sprawa ta, jako związana z proce
sem Zajdlowej, wzbudziła duże zainte
resowanie. (1) 

Pożar w fabryce 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

wezwano straż ogniową do fabryki H. 
Grinsztajna, mieszczącej się w nierucho 
mości Sp. Akc. Rozenblatta przy ulicy 
Gdańskiej 155. 

Jak się okazało, w przędzalni zapa
liła się bawełna na gremplach. Ponie
waż pożar wybuchł w czasie pracy, ro
botnicy jeszcze przed przybyciem stra
ży ogień ugasili. Przyczyną pożaru było 
krótkie spięcie. Straty nie są zbyt po
ważne, (gr) 

Wspomnienie pośmier tne 

S . p . M a r i a J a i o r s h a 
Dnia 20-go czerwca b. r. zmarła w Warsza

wie, po ciężkiej chorobie, Maria Jaworska, z do
mu Wójcicka, urzędniczka Zarządu Miejskiego 
w Łodzi. 

Ś. p. Maria Jaworska, po ukończeniu 4-kla-
sowego zakładu naukowego w rodzinnym Cccło 
wie, uczęszcza do szkoły średniej w Mińsku Ma
zowieckim, skąd po ukończeniu szkoły udaje s}ę 
do Płocka, a następnie wyjeżdża do Łodzi 
oddaje się pracy zawodowej. Tutaj, w wydziale 
kultury i oświaty Zarządu Miejskiego zostaje k ie . 
rowniczką świetlicy dla młodzieży w wieku poza
szkolnym. Następnie zostaje pracowniczką wy
działu opieki społecznej. Z całym zapałem pnie 
się na poddasza i schodzi do suteryn, by nieść 
mieszkającej tam ubogiej młodzieży — pomoc 1 
pociechę. 

Przełożeni o pracy Zmarłej wyrażają się z 
wielkim uznaniem, a ci, nad którymi przyszło Jej 
iracować. darzą Ją prawdziwą sympatją i czcią. 

Y Zmarła prócz pracy zawodowej, oddawała się 
i pracy społecznej. Między innymi czynnie praco

wała w Czerwonym .Krzyżu. Zmarła osierociła 
męża i dwoje dzieci: syna i córeczkę. 

Niech Jej ziemia lekką będzie! 

TEATR POLSKI. n , | s

W P l 

Dziś, w piątek, o godz. 8.30 wiecz. konuC. 'r

L

Zcnl 

Jenkins 'a „Kobieta i szmaragd". a l *' 
Najbliższą premierą w Teatrze Polskim m e c 

dzie komedia Oskara Wilde'a „Brat mar£^TC z Pr 
t rawny". D z ' e roz 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA P? 1 < Jent 
DzyS z powodu generalnej próby przedsta*!*' m e c z 

nie zawieszone. J>etn.'l g 
Ju t ro , w sobotę, o godz. 9-ej wiecz. dana f z" Jest 

dzie farsa muzyczna Feydeau 'a , Dama od Mł^Cz pi 
syma". ptacl w < 

Serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu 
B. P. 

Dr. Leona Leopolda łlirszberga 
składa Rodzinie oraz Zarządom „Tow. Wyr. Tryk. 1 Dzia
nych „Jakób Hirszba rg i Wilczyński w Łodzi S- A." 

H. L. R o g o z i ń s k i 
Włocławek. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Teatru Żydowskiego. 

Dziś, w piątek, o godz. 9.30 wiecz. kom 
muzyczna „Motkie ze Słobodkie ' z udziałem 
y amerykańskiej : Hymie Jacobsohnem i Mir 
żressyn. 

CHÓR DANA W ŁODZI 

v«. poz 
Prezes 
nity mi 

F 
W l 

« part 
Mlkken 

Chór Dana wystąpi w Łodzi w niedzi*] fiU cha 
dniaTgo lipca, o 'godz. 8.30 wiecz. w ̂ Ć " ^ 
ogrodu „Tabarin" dawniej „Bagatela ) przy ^ j ™ 1 

cy Piotrkowskiej Nr. 94. 
Bilety sprzedaje kasa 

oraz w dniu koncertu kasa ogrodu. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii (tel. 2 1 3 J p c ' \ 

Vcs* ia 
ALNYCLL 

OSTATNIE WYSTĘPY SCHOEHNGOLDA Wlększ 
I F . ADLER W FILHARMONII. L*anoto 

Dziś o godz. 9.30 wiecz. występy artystów ftów a 
zefa Schoelingolda i Frencis Adler w sztuceK part 
3-ch aktach p, t. , Des Redele drejt zich''. BiM 
po cenach od 50 gr. do zł. 1.50 sprzedaje kij 
Filharmonii. yy 

dzyna 
Hlszpj 
runda 
strla) 
(Ruru 

Wszystkim, którzy oddali ostatnia posługę przedwcześnie zmarlei naszej ko
chanej B. P 

Eleonorze Prussak 
S k o w S ° W ' ' p e r S O n e l 0 w I I 'obotnikom llrmy A. Prussak, składa serdeczne po-

Uł obliczu sprawiedliwości... 

Pocz. 4 pp. 

DOLORES DEL RIO 
i GEORGE SANDERS 

we wspaniałym szpiegowskim filmie. . 

C Z T E R Y O C Z Y . . . 

C A S A N O V Ą 

Szczawiński skazany na 1 
gowa skazana n 

Przed sądem grodzkim odpowiadał 
21-letni Aleksander Szczawiński, woź
nica i właściciel resorki. Do Szczawiń
skiego, stojącego ze swą resorką przy 
zbiegu ulic Narutowicza i Sienkiewicza, 
podszedł w dn. 10 maja Josek Mailech-
man i poleci? mu załadować i odwieść 
towar wartości kilkuset złotych na ul-
Nowomlejską. 

Przezorny kupiec zanotował sobie 
numer resorki. 

Gdy po dłuższym czasie towar do 
adresata nie nadszedł — Majlechman 
zawiadomił policję. 

Przed sądem oskarżony woźnica po
dawał, że wogóle nie zna Majlechmana 
1 żadnego towaru od niego nie otrzymał 

Świadkowie, podali jednak inne oko
liczności i na mocy ich zeznań sąd 
stwierdził, iż oskarżony nie mówi praw
dy. 

Szczawiński został skazany na rok 
więzienia, a ponieważ odpowiadał z wol 

rok więzienia. — Goldber-
a 50 zł. grzywny 

nej stopy, sąd nakazał aresztowanie go 
na sali i osadzenie w więzieniu. 

DANC1NO _ 
Zawrdzka 16 

orczeniuje rewelacyjny program l ipcowy: 
urocze węgierki SISTERS NA WATA zna 
komity duet MORLAN — BARGIELSKA, 
HENRIETTĘ JELDING. ILONĘ MALE-
RÓWNA, znakomita orkiestra BRONI
SŁAWA HERESA. Sala idealnie wentylo

wana. Czwar tek , soboty i niedz. FIVV. 

najbiedniejszym 

W innej sprawie odpowiadała Idessa 
Goldbcrg zamieszkała przy ul. Łagiew
nickiej 46, oskarżona o przeszkadzanie 
komornikowi w jego czynnościach urzę
dowych: 

W dniu 25 maja r- b. do Goldbergo-
wej przybył komornik wraz z wierzy
cielem i przystąpił do zajęcia nierucho
mości. Wierzyciel, który zachowywał 
się prowokująco, zauważył na kredensie 
weksel na 200 zł. 1 polecił go zająć ko
mornikowi. 

Na tym tle doszło do incydentu, w 
toku którego wyprowadzona z równo
wagi oskarżona wyrwała weksle z rąk 
komornika. 

Sąd skazał Goldbergową na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 10 dni aresztu, 
motywując niski wymiar kary prowo
kacjami wierzyciela. (1) 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul. Krzemien ieck ie j i Retk ińskie j 

d o s p r z e d a n i a 

y 
Z g ł o s z e n i a do p. H e r m a n a , ul. P i o t r k o w s k a 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 1 0 — 1 2 w p o ł u d n i e i od 4 — 5 po po łudniu 
dni p o w s z e d n i e 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, dnia 1-go lipca 1938 ROKU, \ 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorz<< 

6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45-7.00: GimflJ 
styka. 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15 — 8.dj, 
Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Tad*< 

sza Seredyńskiego. 8.00—11.57: Przerwa. 
11,57-42)03.1 Sygnał czasu z Warszawy i hejo 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południom 
13.00—13.45: Przerwa. 13.45—14.10: Szchereza* 
M Rimskiego-Korsakowa (płyty). 14.10—14.1 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 14.15—15.15: M 
zyk-a obiadowa (płyty). 15.15—15.30: „W pu» 
czy Białowieskiej" — pogadanka Jana M i k 1 

skiego dla dzieci starszych. 15.30—15.45: Roznv 
wc z chorymi — przeprowadzi ks. kapelan Ręka 
15.45—16.00: Wiadomości gospodarcze. ló-MH .̂ 
16.45: Muzyka lekka — wyk. Ork. Rozgłoś • 
Lwowskiej pod dyr. Władysława Szczepańskie Z 
z Udziałem Janiny PławsJ<iej — śpiew. 16.45 % 
17.00; Spółdzielnie warzywnicze na p lasku — P 
gfidanka — wygi. Wacław Sledziński (Katowic* 
17.00—17.10: Szkodniki mebli i walka z nimi Ą 

felieton — wygłosi dr. K. Strawiński. 
17.10—17.50: Koncert wymienny do Kałowie 

Krakowa. Wykonawcy: Łódzkie Trio C.ylrrf 
stów — Jadwiga Jaraczówna Konstanta 
Hencz i Artur Kalisz. 

17.50—17.55: O wszystkim po troszku 
17.55 — 18.00: Odczytanie programu 
18.00—18.10: Fotografia barwna — pogadanka A 

wygłosi Wacław Podhorski - Ogółów. 
18.10—18.45: Duety Franciszka Schuberta Oj 

skrzypce i fortepian. Wyk.: Olga Nietschófl 
na — skrzypce i Jerzy Sulikowski — fol 
tepian (z Ł o d J na wszystkie R. P.). 

18.45—19.00: Kronika li teracka w oprać. Roman 
Zrębowicza. 

19.00—19.20: Muzyka w wykonaniu Tria Salon*] 
wego Emila Filipowskiego (Emil Filipowskie 
skrzypce, Michał Zinkow—wiolonczela, Wl*j 
dzimierz Ormicki — fortepian (Kraków) 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.20—20.45: Wieczór operetkowy (z Poznania 

Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Pozna* 
skiej pod kier. Eugeniusza Raabtgo Wand 

- Krzyżanowska.Żakowska — sopran Juliusi 
Bieńkowski — tenor. Akom. Marian Sauelj 
W przerwie monolog Pana Tomasza. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna 
21.00—21.10: „Życie młodych" — „Ci co zdał 

maturę". 
21.10—21.50: „Na budowie" — audycja z cykl*] 

„Piosenki z dawnych czasów ' w opracowa 
niu Wiktora Budzyńskiego (Lwów) 

21.50—22.00: Wiadomości sportowe. 
22.00—22 05: Wiadomości sportowe lokalni 
22.05—23.00; Muzyka lekka i taneczna (plvty) 
23.00—23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie 

czornego. Komunikat meteorologiczny. 
Pogadanka aktualna w języku imdłelłkiin. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.45 — BRUKSELA Flam.: Polska muzyka fort 

w wyk. Leopolda Muenzcra. 
20.00 — RADIO ROMANIA: , Wolny Strzelec" 

OPERA Webera. 
20.30 — RADIO PARIS: Koncert symfoniczny. 
21.05 — SZTOKHOLM: Koncert orkiestry z UDŁ 

Jarmili Noyotnej (śpiew). 
21.30 — MEDIOLAN Koncert symfoniczny z Ba

ZYLIKI DI Massenzio, 
21.35 — DROITWICH: Etiudy Chopina. 
23.00 — KOLONIA: Symfonia Nr. 3 „Eroica" 

Beethovena. 
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Nie pifcie 
surowej wody 
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Kronika szachowa 
M £ C Z O MISTRZOSTWO ŚWIATA W 1939 r. 

W Pradze podpisana została umowa między 
, . U H r z e m świata dr. Allechincin i arcymlstrzem 

j^echosłowacklm Flohrem w sprawie rozegra-
, K?!a meczu szachowego o mistrzostwo świata. 
a f f } 0 1 projektowany Jest w ieslenl 1939 r. I bę-

z | o rozegrany w różnych miastach Czechosło
wacji. Flnanasowe 1 sportowe warunki meczu 
a identyczne z tymi, na Jakich odbył się ostat-
• mecz o mistrzostwo świata miedzy Allechl-
e m I Euwem w ub. r. Głównym finansistą me-
Z u Jest znany fabrykant obuwia Bata, który 

! M r « c z prosta spodziewa sie ekwiwalentu w po
łac i wszechświatowe] reklamy prasowe]. Umo-
F $ Poza zainteresowanymi mistrzami podpisali 
Prezes czechosłowackiego zw. szach. I znako
mity mistrz Jugosłowiański I fizyk prof. VIdmar. 

j * ] J FLOHR GROMI MIKKENASA 8:2. 
" W Kownie zakończył sle mecz szachowy z 

*J Partii między znanym mistrzem litewskim 
wkkenasem 1 arcymlstrzem Flohrem. Mecz no-

cdz i e t s l ł charakter treningowy 1 przyniósł łatwe sto-
t e a i f 8 u n l t o w o zwycięs two FlohrowI, który formalnie 
z y ł™* dopuścił litewskiego mistrza do głosu w 

pdnej partii, wygrywając 6 partii I 4 remlsu-
213, p c - Wynik zatem meczu brzmi 8:2. Ciekawy 

l e s t lakt, żo Mlkkenas w turnlelach Indywidu
alnych uchodzi za groźnego przeciwnika dla nal 

-DA Większych nawet mistrzów, z którymi ma do 
^notowania cały szereg zaszczytnych wynl-

JiKów a szczególnie z Flohrem, z którym wygrał 
2 Partie. 
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Bile 
e ki TURNIEJ W PARYŻU. 

. w Paryżu odbywa sie obecnie turniej mię
dzynarodowy z udziałem 15 graczy z Francji, 
"'szpanll. Włoch, Niemiec, d. Austrii Itd. Po 10 
r u i Jdach prowadzi w tabeli Honllnger (d. Au-
5' r'a) przed Golmayo (Hiszpania). Baratzem 
Rumunia), Gromerem (Francla) Itd. 

D a m y z e ś w i a t a d y p l o m a t y c z n e g o 
Sowiecki Petroniusz. — Zony dyplomatów odgrywają wielką rolę w karierze 
mężów. — Dyplomata, który nie podejmuje żadnej decyzji bez zgody żony.— 

„Faux pas* dam z korpusu dyplomatycznego 
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powieść szpiegowska, pióra 

Bohdana Lekszyckiego 
ukazała się w najnowszym 264-ym nu

merze 

Ponadto Nr. 264. CTP. p rzynos i : Obszer
ny „Kącik Przyjaciół" . Rozrywki umy

słowe z nagrodami. 

C e n a 10 g r o s z y 

Od niepamiętnych czasów z pojęciem 
dyplomaty związało się wyobrażenie o 
czymś, a raczej o kimś eleganckim, 
wspaniałym, świetnie ułożonym i w y 
chowanym, wytwornym od stóp do 
głów. „Wielka polityka", którą robią 
dyplomaci, wymaga „białych rękawi
czek". Te białe rękawiczki wraz z nie
odłącznym monoklem, nieposzlakowa
nym uczesaniem głowy, błyszczącym 
cylindrem i innymi atrybutami tego, co 
nazywa się „comme ii faut" — oto co 
znamionować ma dyplomatę. 

Nawet przedstawiciele „proletariac
kiej ojczyzny robotników i chłopów", 
wbrew spartańskiemu dogmatowi pra
wowiernego komunizmu, pod względem 
zewnętrznym starają się nie tylko nie 
odbiegać od tego szablonu, ale nawet w 
miarę możliwości prześcigać go. 

B. połpred w Paryżu, Rakowski, dziś 
więzień Łubianki, uważany był w 
swoim czasie za Petroniusza dyploma-
tycznego świata. Posiadał on 96 garnl 
turów i uważany był za jednego z naj 
elegantszych dandysów Paryża. Komi
sarz ludowy spraw zagranicznych Lit 
wlnow ubiera się wyłącznie u słynne
go krawca londyńskiego Pocla. 

Podczas jednak gdy dbałość o w y 
gląd zewnętrzny jest tak ważna .Ha sa
mego dyplomaty — jest ona częstokroć 
ważniejsza dla jego żony. Żona posła 
czy ambasadora uważana jest bowiem 
za nieoficjalną przedstawicielkę elegan
cji, szyku a nawet piękna kobiet swego 
kraju. 

O żonach dyplomatów niewiele pi
sze się w dziennikach, wiedza o nich 
tylko ci, którzy bezpośrednio stykają 
się z zamkniętym światem korpusu dy
plomatycznego. A tymczasem za kuli
sami wielkiej polityki damy ze świata 
dyplomatycznego odgrywają bardzo 
znaczną rolę. W kuluarach Ligi Naro
dów w Genewie opowiadają, że jeden 
ze stałych przedstawicieli pewnego eu
ropejskiego państwa nie podejmował 
zgoła żadnych decyzyj, bez zasięgnię
cia rady żony. Na jedno posiedzenie, na 
którym miano dyskutować bardzo waż
ne zagadnienie w związku z wojną ja-
pońską-chińską, za radą przewidujące
go sekretarza zaproszono tego dyplo
matę wraz z małżonką. Oczywiście, dla 

formy znaleziono odpowiedni pretekst 
dla tych zaproszeń. 

Na damach korpusu dyplomatyczne
go spoczywa bardzo poważny obowią
zek podtrzymywania prestiżu swego 
męża i swego kraju. Prestiż ten pod
trzymywany jest zarówno wyglądem 
zewnętrznym, jak i manierami, taktem 
I umiejętnością obchodzenia się z ludź
mi. Trudno wręcz wyobrazić sobie 
wielu dyplomatów zawdzięcza swą ka
rierę i powodzenie służbowe swym 
małżonkom, ich taktowi, elegancji 1 cza
rowi swych żon. I odwrotnie, wiele 
wspaniałych karier rozbiło się dzięki 
temu, że dama korpusu dyplomaty . zm-
go nie chciała, czy nie umiała być wła
śnie „damą" w pełnym znaczeniu tego 
słowa. 

W świecie dyplomatycznym Eurrpy 
opowiadają niezwykłą historie, jaka 
miała miejsce niedawno z żoną pewne
go dyplomaty francuskiego, akredyto
wanego przy jednym z europejskich 
dworów królewskich. Za au:entyczność 
tego faktu ręczą wszyscy, tym bardziej, 
że wywołał on głośne konsekwencje. 

Dyplomata francuski wraz z małżon
ką został zaproszony na śniadanie przez 
króla do jego wilii nadmorskiej. Mimo, 
że śniadanie nosiło charakter zitpęinie 
oficjalny, pani ambasadorowa, uważa
jąc, że na letnisku morskim obowiązują 
inne zwyczaje, aniżeli w stolicy, uparła 
się, że weźmie ze sobą swego ulubień
ca, szkockiego terierka. Psiak był wi
docznie z przekonania demokratą i nie 
ocenił śniadania w obecności korom-wa-
nej osoby. Znudziło mu się leżenie pod 
krzesłem swej pani i zaczął biegać po 
brzegu. 

Wtedy właśnie stało się nieszczęś
cie. Piesek potknął się i spadł do mo
rza. Nie umiejąc pływać, zaczął tonąć. 
Gdy pani ambasadorowa to ujrzała, ;za-

fpomniała o świecie Bożym, o obecności 
króla i z rozpaczliwym krzykiem: 

— Pierre, ratuj — pobiegła ku mo
rzu. 

Ale Pierre zdawał sobie sprawę ze 
swych obowiązków i udając, że nic się 
nie stało, kontynuował rozmowę z kró
lem. Energiczna kobieta, widząc, że 
mąż zachowuje się, jej zdaniem, niewła
ściwie, sama rzuciła się na pomoc swe

mu ulubieńcowi i skoczyła do wody. 
Ale nie umiejąc pływać, po chwili za
częła głośno wzywać pomocy. Król 
przerwał rozmowę, a nieszczęśliwy mąż 
zamarł w przerażeniu na miejscu. Zda
wał sobie sprawę, że nastąpiła kata
strofa. Nie mógł odejść od króla, a z 
drugiej strony, tonęła wszak jego żona. 
Sytuację uratował szei protokółu, któ
ry skoczył do wody i wyciągnął panią 
ambasadorowa wraz z jej pieskiem. 
Król śmiał się serdecznie, uśmiechał się 
też szef protokółu. W tydzień później 
ambasador został odwołany... 

Zniszczyła karierę swemu mężowi 
również żona pierwszego sekretarza po
selstwa włoskiego w Londynie w roku 
ubiegłym. Gdy dowiedziała się, że król 
nadał jej mężowi order brytyjski, oś
wiadczyła głośno, zbyt głośno: 

— Mój mąż powinien był otrzymać 
conajmniej order „Podwiązki", a nie tę 
blaszkę... 

Następnego dnia pierwszy sekretarz 
przestał być członkiem korpusu dyplo
matycznego. 

W kołach dyplomatycznych opowia
dają również humorystyczną historię o 
żonie posła sowieckiego w jednej ze 
stolic europejskich. Nie odznaczała się 
ona specjalną inteligencją i maż zaw
sze- musiał w sprytny sposób ratować 
ją w niebezpiecznych momentach Ale 
pewnego dnia, gdy w salonach posel
stwa siedziała pewna angielska lady, 
władająca dość /.nośnie językiem rosyj
skim, połpred nic był obecny. I nastą
piła katastrofa. Gość skarżył się przed 
gospodynią, że cały dzień wczorajszy 
cierpiała wskutek migreny. 

— Ach, pani miała migrenę — zawo
łała gospodyni — jakże pani zazdrosz-
szczę. 

— Dlaczego? — zdziwiła się An
gielka. 

— Mój Boże, ja od dzieciństwa ma
rzę o migrenie... Si. 

Ofiara złożona w admin- Republiki. 
ZL. 50.— 

na rzecz „Kropli Mleka" zamiast kwiatów na 
grób b. p. dr. Leona r l i r szbema. — Fabryka 
w y r o b ó w t rykotowych A. Schicht, Spółka ko

mandytowa Łódź, ul. Nawrot nr- 30. 
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Siedzę w pędzącym pociągu. Wszyst
kie miejsca w przedziale sa obsadzone. 
Pomiędzy pasażerami zwraca moją u-
wagę starszy, gładko wygolony jego
mość, który czyta książkę. Widać po 
nim, jak bardzo zatopiony jest w lektu
r ę . Nie obchodzi go cały świat... 

W pewnej chwili twarz jego zaczy
na drgać — powoli wykwita na niej u-
śmiech- W tym człowieku tkwi coś tak 
sugestywnego, że. trudno jakoś nie ob
serwować go. 

Spostrzegam, że nietylko ja mu się 
Przyglądam —- również inni współpasa
żerowie obserwują go. Uśmiech iego ma 
w sobie coś zaraźliwego... Usta otwie
ra się zwolna — wyraz niesłychanej 
Pogody i dobrego humoru przyobleka 
szerokie oblicze... 

Zaraził swym pogodnym uśmiechem 
nietylko mnie — wszyscy w przedziale 
uśmiechają się. Bo też widok tego za
pytanego pasażera jest wręcz rozkosz
ny... 

Uśmiech wykwitt już zuoełriie i za
mienił sie na serdeczny śmiech, który 
zdaje się wstrząsać całym ciałem jego
mościa. Serdeczny, niewymuszony 
śmiech wewnętrzny... 

Jakaś pani przechyla sie, ostrożnie, 
aby odcyfrować tytuł książki, która po
trafi wprawić w tak doskonały humor. 
Następnie wyjmuje z torebki notesik i 
zapisuje sobie..; Po chwili robi to samo 
młody człowiek, śledzący nod oknem.-. 

I ja staram sie dowiedzieć sie. cóż to 
za książka, która potrafi tak uszczęśli

wić czytelnika. Wykręcam sobie szyję... 
Jegomość w pewnej chwili zamyka 

książkę, aby wyciągnąć z kieszeni chu
steczkę do nosa i obetrzeć sobie spoco
ne czoło. Przy tej okazji każdy może 
nareszcie wyraźnie przeczytać tytuł i 
nazwisko autora. Już trzeci pasażer no
tuje sobie ukradkiem... 

Po chwili jegomość czyta dalei. Z co
raz większa trudnością powstrzymuje 
się od wybuchu śmiechu-

Wreszcie jegomość nie wytrzyma! 
Usilnie na wodzy trzymane, napięte 
muskuły twarzy rozluźniły sie i rozległ 
się śmiech, przerywany jedynie kaszla
niem i charkaniem... 

— Bardzo... państwa — nrzepra-
szam... — wykrztusił pomiędzy jedna a 
drugą kaskada — ale.-, nie — nie mogę 
dłużej... Jak Boga kocham — to — to 
je już jest... 

I nowa kaskada śmiechu nie pozwa
la mu dokończyć. 

Wszyscy są rozweseleni, każdy ży
czliwie aprobuje śmiech jegomościa. Ja
kiż to klejnot taka książką, która może 
człowieka w takich czasach worawić w 
taki wesoły nastroi... Chvba nie ma w 
przedziale nikogo, który nie zapamiętał 
by sobie lytułu... 

— Na litość boska — gdzież my jes 
teśmy? — woła nagle jegomość. Opa 
mictał *5ie. gdvż nociarr zwalnia bieg. 

— Teraz będzie Yorktown — odno-
! wiada ktoś. 

— Co?! Yorktown? Ależ ia miałem 
'wys iąść w Brightyille-.. Damned... Cóż 

taka książka potrafi zrobić z człowie
ka... Ach. jej-jej... 

Jegomość szybko zbiera swe manat-
ki i wysiada na najbliższej stacji. Ja 
również. 

Wieczorem tegoż dnia — cóż za dzi
wny przypadek! — spotykam go znów 
w poczekalni na dworcu. Siedzi i czyta 
książkę. Nie widzi mnie. iest tak zaczy-
tany, że nikogo nie zauważa. I znów ta 
sama scena: najpierw uśmiech.' potem 
wewnętrzna walka z atakiem śmiechu, 
wreszcie — salwa, a pod koniec przera
żenie: „Ach mói Boże — przeklęta 
książka.-. Przecież mój pociąg odchodzi 
już..." 

Liczni mimowolni świadkowie w po
czekalni tak samo starają sie zapamię
tać tytuł książki. 

Jegomość wybiegł pośpiesznie na pe
ron i zdążył jeszcze w ostarniei chwili 
wskoczyć do wagonu. Ja również. Spo
tykamy sie oko w oko na korytarzu 
wagonu. 

— Dobry wieczór — mówię. 
— Dobry wieczór. 
— Pan pozwoli — cóż to właściwie 

znaczy z tą książka? 
— Z jaką książka? 
— No... z książką. Poco oan to wła

ściwie robi? 
— Ach... tak... 
Jowialny gentlemen robi Derskie o-

ko i gładzi sobie rcka policzek. 
— Wie pan — mówi wreszcie — w 

jakich ciężkich czasach żviemv. Kiedyś 
byłem aktorem, specjalnością moją by-

• ły role charakterystyczne. Teraz jestem 
komiwojażerem branży manufakturo
wej. Niewiele można w takich czasach 

zarobić, więc stworzyłem sobie pewien 
rodzaj pobocznych dochodów-.. 

— ? 
— No, mam umowę z pewnym księ

garzem - wydawcą. On ma zawsze na 
składzie większy zapas książek, które 
leżą i leżą... Wie pan — taki towar, 
którego nie można w żaden soosób wy
pchnąć. Zależnie od tego. co to jest, 
śmieję się, albo płacze. Jeżeli to jakaś 
powieść obyczajowa — nękam ze śmie
chu. Jeżeli jakiś dramat — trzeba zno
wu wzdychać, ocierać sobie łzv z po
wiek i wreszcie zaszlochać. Dostaje pól 
szylinga od każdego sprzedanego o 
gzemplarza a — poza tvm specjalną 
premię, jeśli uda się wypchnąć cały na
kład. W ubiegłym miesiącu zarobiłem 
dosyć dużo na ..Diabelskim ieźdźcu" W 
dwa miesiące został wyprzedany. Całe 
trzy tysiące egzemplarzy. Otrzymałem 
jako dodatkową premie 5 funtów .. No 
— ale przepraszam pana. nie mam cza
su, niedługo muszę wysiąść, a praca 
czeka. Trzeba przecież iakoś żyć... 
Mam nadzieję, że mnie pan nie zdradzi 
— prawda? 

Zapewniłem go. że jestem dyskretny 
i uścisnęliśmy sobie prawice. Po chwili 
jowialny gentleman siedział iuż w prze
dziale i czytał. 

Obserwowałem go przez okno. Po 
kilku minutach przyłapałem sie na tyljp. 
że — mimowoli — uśmiechałem się ca* 
żeni t nim. Robiło mi sie wesoło na du
chu... Bo też — to bvla mistrzowska ro
bota.. Wkrótce w przedziale rozlegał 
sie kaskadami śmiech Ludzie skwapli
wie notowali sobie ukradkiem tytuł 
książki... 
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Na przełomie 
koniunktur 

Pierwsze półrocze tego roku kalen
darzowego zamknęło się na świecie ko
niunkturalnie znakiem zapytania. 

Przez cały jego bieg ustalał się w y 
raźny obraz recesji. Ruch recesyjny, 
rozpoczęty w marcu zeszłego roku w 
cenach surowców, w krótkim czasie po 
tym odzwierciedlił się także we wska
źniku wytwórczości. Niebawem — 
także we wskaźniku handlu międzyna
rodowego. 

Trwanie tych objawów nie tylko 
przez druga połowę zeszłego, ale i 
przez pierwszą tego roku nie pozwalało 
już nikomu wątpić co do istotnego cha
rakteru bieżącej fazy cyklu koniuktu-
raluego. Mimo, że w wielu krajach, jak 
Anglia w pewnym stopniu, a jak Wio
chy i Niemcy w stopniu wyższym, 
zbrojenia odgrywały rolę korrektywy 
koniukturalnej. 

Tymczasem od jakiejś polowy czerw
ca, czyli tuż przed zamknięciem się 
półrocza, zarysowały się nowe obiawy, 
pozwalające zastanawiać czy recesja, 
zaczęta wiosną poprzedniego roku, nie 
była tylko krótką przerwą w fazie po
prawy. 

Oto bowiem począł zwyżkować ca-

Sytuacja gospodarcza Pois 
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego Warszawa, 30 czerwca 

Rozwijający się pomyślnie ruch in
westycyjny, zarówno w dziedzinie ro
bót publicznych jak i prywatnych inwe-
stycyj, zwłaszcza przemysłowych, wy
wierał w maju, podobnie jak w miesią
cach poprzednich, poważny wpływ na 
kszta ł towani się sytuacji gospodarczej 
w Polsce. To też najwyższy stat: zatrud 
nienia wykazywały przemysły pracu
jące na potrzeby ruchu inwestycyjnego, 
a więc przemysł maszynowy i elektro
techniczny, niektóre działy przemysłu 
metalowego, przemysł chemiczny, a w 
przemyśle mineralnym cementownie. 
Natomiast te działy przemysłu, których 
produkcja lub zbyt uzależnione są od 
budownictwa mieszkaniowego, nic wy
kazują wzrostu produkcji. Ruch budo
wlany bowiem, mimo sezonu, rozwija 
się w roku bieżącym z opóźnieniem, do 
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czego przyczynił się w pewnej mierze . wojem motoryzacji. Okres międzysczŁc^j, 
nowy spowodował zniżkę p r o d u k f e l l 
przemysłu włókienniczego, /.byt w Wln<m 
przemyśle natomiast, jak również 
przemyśle odzieżowym kształtował ^ A P | | 
korzystniej niż w miesiącach poprzefcento' 
nich. Jkszyc 

W związku z omówionymi zmian* N°to' 
mi, ogólny wskaźnik produkcji przemjP-r 
slowej, obliczany przez Instytut Bad*^'* 
nia Koniunktur Gospodarczych i CcŁr0(; , 
wykazał w maju nieznaczną zniżkę. wo»-a 

Na rynku pieniężnym panował Mna 
maju zupełny spokój. Wkłady cszc;:ęo f c

w ot 
OflC 

brak odpowiednich wyjaśnień do nowo 
wydanej ustawy o zabudowie osiedli. 
Obecnie sprawa ta została przez miaro
dajne czynniki załatwiona i sfery zain
teresowane otrzymały już wyjaśnienia 
co do interpretacji postanowień usta
wy. 

W związku z wyższym stanem za
trudnienia przemysłu, wydobycie wę
gla mimo zmniejszonego zapotrzebowa 
nia na cele opałowe, utrzymało się w 
maju na prawie niezmienionym przio-
mie, wykazując jednak poważny wzrost 
w porównaniu z tym samym miesiącem 
roku ubiegłego. Przemysł naftowy 
zwiększył nieco wydobycie ropy tak w 
porównaniu z miesiącem poprzednim, 
jak i z rokiem ubiegłym: sprzedaż ben
zyny na rynku krajowym zwiększyła 
się poważnie w związku z dalszym roz 

powstał w Łodzi.—Przystąpiło doti 5 firm 
Jak się dowiadujemy, we wtorek, j w sprawach zakupu i standaryzacji su-& SifM

S«r0W
 \ k o 1 ^ w / w o ł a l o j dnia 28 czerwca, odbyło się w Łodzi zc rowca, oraz porozumienie w sprawie to zwiększony popyt na niektóre w y 

twory przemysłowe. I to w gałęziach 
przemysłu konsumpcyjnego- W wielu 
krajach w związku z tym meldują o 
wzroście zamówień. Mówią, że powo
dem jest odprężenie polityczne po zła
godzeniu zatargu czechosłowackiego, a 
także wersje o dewaluacji dolara. 

Czyżby więc odmiana tendencji? 
Byłoby niewątpliwie przedwcześnie 

o tym mówić. Warto jednak pamiętać 
o sile inercyjnej, która we współczes
nym ustroju gospodarczym popycha na
przód i potęguje każdą tendencję: istot
ny jest więc przede wszystkim moment 
przełomu koniunkturalnego. 

A u nas? 
Przez cały czas wskaźnik produkcji 

utrzymywał się bardzo korzystnie. — 
Otlabł wprawdzie w gałęziach kon
sumpcyjnych, zawisłych od rynku wol
nego, a także w niektórych eksporto
wych. Natomiast pomyślnie rozwijał się 
w przemysłach pracujących dla inwe
stycji. W sposób widoczny odbija to 
ctokt ożywionej publicznej akcji inwe
stycyjnej. Temu też zawdzięczamy po
stępy w redukcji bezrobocia. 

Zupełnie odrębny charakter ma pro
blem bierności bilansu handlowego, 
który u nas — jak mieliśmy okazję uza
sadnić — tylko w pewnym stopniu 
związany jest z pojemnością rynków 
wywozu polskiego, w większym nato
miast — z zapotrzebowaniem inwesty
cyjnym i surowcowym gospodarstwa. 

W każdym razie, abstrahując od '.uk 
jzesrego pytania, czy koniuktura polska 
me warunki trwania samoistnego — 
można i należy przyjąć, że jeżeli Jej fila 
spotka się z odradzającą się falą wyso
kiej koniuktury światowej, przesłanki 
Jej dalszego rozwoju wzmocnić się mo
gą, ha rdzo wydatnie. az. 

Zbory bawełny w Chinach 
Trwająca już przeszło rok wojna Ja

pońsko - chińska, niezależnie, od dezor
ganizacji przemysłu w Chinach, spowo
dowała również bardzo poważne Szko
ci v w gospodarstwie rolnym. 

Według ostatnich obliczeń, tegorocz
na powierzchnia uprawy bawełny w 
Chinach, obniżyła sie, w porównaniu z 
powierzchnia unrawy w roku DOprzed-
Hlm, od 50 j o 60 procent, w związku z 
czym przewidywane tegoroczne zbiory 
bawełny w Chinach beda conalmnłej o 
póitorn mWona bel wnieisze. aniżeli 
zbiory w roku poprzednim. 

N"'\viekszv spadek unrawv bawełnv marny do zanotowania w Chinach północnych, tam bowiem rozgrywają sic 
główne działania wojenne, fol), 

branie porozumiewawczo-organizacyjne | ustalania cen warunków sprzedaży ko-
producentów kotoniny, w którym wzięli | loniny. 
udział przedstawiciele następujących 
firm: E. Haebler, Tow. Akc. Haessler 
Alfred, „Kotonia" (Ozorków), L. Plihal 
I Tomaszowskie zakłady kotonlzacyjne. 

Po omówieniu aktualnej sytuacji w 
tym dziale produkcji włókienniczej, ze
brani powołali do życia nową tirgahifcui-
cję pod nazwą „Zrzeszenie Prodnsen-rffrtracyjnyclr i organizaćyj -samorządu go 
tów Kotoniny". 

Zadaniem nowopowstałej organizacji 
ma być według oświadczenia założy
cieli, praca nad dalszym udoskonale-

Opracowanie regulaminu zrzeszenia 
powierzono pp.: inź. Eborowiczowi i 
dyr. Rumplowi. 

O zawiązaniu Zrzeszenia Producen
tów Kotoniny wysłane zostały zawia
domienia do Ucjegafury Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, do władz admini-

spodarczego, m. inn. do izby przemyslo 
wo-haudlowej w Łodzi, Związku Prze
mysłu Włókienniczego w P. P. i Zrze
szenia Producentów Przędzy Bawełnia-

nlem produkcji kotoniny, porozumienie nej. (u) 

Subwencje dla agentów handl wych 
pracu jących z a g r a n i c ą . — Z dz ia ł a lnośc i k o m i t e t u o r g a n i z a c j i 

z a g r a n i c z n e j p r a c y h a n d l o w e j 

nościowe wykazały pewien wzrost, i i j j j ; 
ne natomiast wkłady uległy zniżce, g!" & 

wnie w związku z wykorzystywanie!! 
przez przedsiębiorstwa nagromadzał N» 
nych poprzednio rezerw na cele inwej not 
stycyjne. Zapotrzebowanie kredytu 2^»Ctj 
strony życia gospodarczego było ntf,5&^ 
wielkie z wyjątkiem wykazujących dwUkij 
żą aktywność przedsiębiorstw średnic|^< 
i małych oraz rzemiosła, jak również njkjjrj 
których działów przemysłu miueralnĄnC|& 

go j metalowego. W związku z tym rĄ 
nek pieniężny pozostał płynny, jak j 
tym świadczy spokojny przebieg ultim^aj1 

miesięcznego. bkoj 
Sytuacja rolnictwa nie wykazał} 

większych zmian; stan zasiewów Popi}|fM 
wił się w maju i był znacznie lepszy ml 
przed rokicin. 

Obroty handlowe na rynku wcwnCju-, 
trznym wykazały w maju wzrost, ubn' 
ty zaś z zagranicą utrzymały się na l'r\"""" 
wie niezmienionej wysokości przy lek-8*/* 
kim wzroście eksportu i zmniej.szcni£"~-
importu, co' przyczyniło* się do znmiej^/tf 
szenia biernego salda bilansu handloi 
wego. 

Liczba zatrudnionych w przemyślfeol 
wykazała zwyżkę, przekraczającą o kup-
kadziesiąt tysięcy poziom zeszłoroczny 1 <»/ 
w związku z tym oraz zwiększonym iwT" 
trudnieniem przy robotach publicznych' 
ilość bezrobotnych zmniejszyła sic boi 
maju o prawie 90 tysięcy, obniżając si< . J 
do 300 tysięcy, była więc o przeszli Ba 
30 tysięcy niższa niż w końcu maja rta — 
ku ubiegłego. J Ul 

Ministerstwo przemysłu i handlu po 
wołało do życia Komitet Organizacji Za 
granicznej Pracy Handlowej, którego 
utworzenie obok istniejącej już komisji 
stypendialnej dla popierania praktyk za 
granicznych, stanowi dalszy etap rozbu 
dowy polskiego aparatu akwizycyjno-
pośredniczącego na rynkach zagranicz
nych. 

Do zakresu prac Komitetu wchodzi: 
przyznawanie subwencji zwrotnych ze 
specjalnych funduszów na wyjazdy i o-
siedlanie się za granicą polskich agen
tów handlowych, badanie wyników 
pracy agentów handlowych i przedsta
wicieli na rynkach zagranicznych, pro
wadzenie ewidencji oraz współpraca 
polskiego aparatu handlowego na ryn
kach zagranicznych. Subwencje przy
znawane będą agentom handlowym, o-
bywatelom polskim, cieszącym się do
brą opinią ponadto wymagana jest dobra 

znajomość cbuajttinle] Jednego z czte
rech języków (angielski, francuski, nie
miecki, hiszpański), znajomość branży, 
które] dany agent ma być reprezentan
tem oraz znajomość korespondencji han 
dlowej. 

W skład Komitetu Organizacji Za
granicznej Pracy Handlowej wchodzą 
przedstawiciele ministerstwa przemy
słu i handlu, ministerstwa spraw zagra 
nicznych, Państwowego Instytutu Eks
portowego oraz Rady Handlu Zagranicz 
nego. Przewodniczącym Komitetu jest 
dyrektor Państwowego Instytutu Eks
portowego. 

Agenci, korzystający z subwencji, 
obowiązani są składać sprawozdania ze 
swojej pracy i działalności na rynkach 
zagranicznych, przy czym w wypadku 
niedostatecznego wyniku ich pracy, 
przysługuje Komitetowi prawo zawie
szania przyznanej subwencji. 

Wyjazd p. M.I . Horna do Kanady 
celem zorganizowania t am i rmor tu towarów polskich 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło
dzi komunikuje, że p. Markus I. Horn z 
Polsko - Kanadyjskiej Służby Informa
cyjnej (Warszawa. Konopczyńskiego 3. 
m. 8), wyjeżdża w pierwszej Dolowie 
sierpnia do Kanady i Stanów Zlednoczo 
nych, celem zbadania możliwości eks
portu na tamtejsze rynki towarów pol
skich i zorganizowanie w Montrealu I w 
Nowym Yorku dwu firm. nastawionych 
wyłącznie na import towarów uolsklch. 

Zainteresowane- firmy moira zwra-

miając o tym Polsko - Kanadyjską Służ 
bę Informacyjną, celem porozumienia 
sic z nim co do udzielenia mu ewent. za 
stępstwa, lub wyłącznej spdzcdaży swo
ich wyrobów, wzgl. powierzenia mu 
kolekcji dla przeprowadzenia badań. 

Izba zaznacza przy tym. że o. Horn 
znany jest Polsko - Kanadyjskiej Służ
bie Informacyjnej, która może polecić 
go, jako odpowiedniego i odpowiedzial
nego zastępcę firm polskich. Na życze
nie Polsko - Kanadyjska Służba Infor 
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Wieści gospod m i 
ZWOLNIENIE EKSPORTU POŚREDNIEGO 0<\ 

PODATKU OBROTOWEGO. 
W myśl ustawy o podatku obrotowym z M 

4 mala rb. (Dr. U. R. P. nr. 34), poczynając oflP* 
1939 r. sprzedaż eksportowa, dokonywana przflfl ' 
przedsiębiorstwa przemysłowo również nr, r»' d* 
chunek krajowych przedsiębiorstw ckspcrtalM 
wych, wolna będzie od podatku obrotowego- i j*, 

Ostatnio ministerstwo skarbu w odpowiedz 
na pismo Związku Izb Przemysłowo - Iiaiidlfj di 
wych ustaliło, ze ewentualne zwolnienie od po" °* 
datku obrotowego eksportu pośredniego, doko' 
nywanego w ramach tranzakcy] wiązanych, za; ^ 
leżeć będzie od pojęcia „krajowego przedslcj 
blorstwa eksportowego", które w kortcu bleża'1 (' 
cego roku zostanie określone w drodze rozpej a 

rządzenia ministra skarbu w porozumieniu 1 11 
ministrem przemysłu I handlu oraz ministrei'1 

rolnictwa i reform rolnych. 

ZALICZKOWANIE BAWEŁNY W AMERYCC ( 

cać słę bezpośrednio do p. Horna pod macv.ma może służyć referendami ban-
wyżej wskazanym adresem, zawiada-l kowymi-

Według Informacyi nowojorskiego Towarzy
stwa Kredytów Towarowych zaliczkowano V 
Stanach Zjednoczonych A. P. do dnia 16 c z e r w 
ca rb. 8.396.000 bel bawełny. 

AUKCJE FUTRZANE W LENINGRADZIE 
W dniu 11 lipca br. otwarte zostaną 15-1* 

międzynarodowe aukcje futrzane w Leningra* 
dzie. Wezmq w nich udział prócz firm sowiec
kich, firmy zagraniczne z 13-tu a może nawet 
15-tu państw, m. In. z Anglii. Stanów ZJedno-
czonych 1 Francll. 

Na tegoroczne) aukcji heda wystawione na
stępujące ilości futer: 200.000 skórek syberyj
skich popielic, 40000 lisów rudych, 10.000 l l s ó * 
białych, 50.000 skórek karakułowych, a dalej li
sy srebrne, niebieskie, sobole, gronostaje Itd. 
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„REPUBLIKA" ar. 178. Piątek, 1 lipca 1938 r. 

Wycieczka kupców litewskich w Wilnie 
Pnzed nawiązaniem stosunków handlowych z Litwą 

jazd: godz. 22.17. 

ra 

wGtełda pieniężna 
— ^ . - - ^ a (zislejszym zebraniu giełdy walutowo 

KOWM w W a r s z a w i e tendencla dla dewiz 
utriymana, p rzy obrotacli normalnych- — 
W. Amsterdam 294.05. Bruksela 90.10 

•nhata 117.40, Londyn 26.29. Nowv Jork -
50, Nowy Jokr-kabel 5.30.75. Oslo 132.10, 
i lt-80, P raga 18.44, Sztokholm 135-65, Zu 
12180. Dank Polski placll za dolary anie 

ńsk* 5.27, kanadyjskie 5.22.50. floreny ho 
erslde 293.05, franki francuskie 14.60, szwa] 
*ie 121.30, funty angielskie 26.20. Dalestyń-] 

25.95, belgi belgijskie 89.85. korony czeskie 
0. duńskie 116.85, norweskie 131.45. s zwedz

ki 135,, liry włoskie 21.80. marki fińskie 11.25, 
- \ M / .n iec l i i e 71, niemieckie srebrne 98. 
•'<•• : k t AKCJE. Dla akcyj tendencja bvta utrzyma-; 

w tyj Notowano: Bank Polski 119.50. Lllpopy 7 4 , ^ , W ) m ^ H a r l n - Knma* 
l icz 12.50, S ta rachowice 36.50. H a b e r - i ^ . r ó w — Wilno wg. rozkładu. Kaunas 
,.,} JFM7.50. Żyrardów 53-53 .25 . Norblin 88. Rodjazd godz. 20,33, Landwarów 23,03 i 
n .. T^APlERY P R O C E N T O W E . Dla oapierówfJ?3,18, Wilno — przyjazd 23,35. 
p i z u i c e n t o w y c h tendencja byta słabsza, p r z y j 2) Pociąg nr 20 — jako przyśpie

szony na odcinku Wilno — Landwarów 
i jako pośpieszny na odcinku Landwarów 

Kaunas wg. rozkładu: Wilno — od
jazd godz. 6.40, Landwarów 6.58 i 7.27, 
Kaunas przyjazd godz. 9.25. 

3) Pociąg nr 235 jako osobowy wg. 
rozkładu: Kaunas — odjazd godz. 8,27, 
Landwarów 11,22 i 11,42, Wilno przyjazd 
godz. 11,59. 

4) Pociąg nr 236, jako osobowy wg. 
rozkładu Wilno: odjazd godz. 19,00, 
Landwarów 19.18 i 19.38. Kaunas przy-

Wttno, 30 czerwca. 
Poczynając od dnia 1 lipca br otwie-
się komunikację kolejową pomiędzy 

Polską a Litwą na przejściu Landwa
rów -r- Zawiasy — Vevis. 

W związku z tym poczynając od dnia 
1 lipca, uruchomione będą między Wil
nem a Kaunas (Kownem) następujące 
pociągi: 

1) Pociąg nr 19 — jako pośpieszny na 
odcinku Kaunas — Landwarów i przy
śpieszony pasażerski na odcinku Land-

fikszych obrotach 4 i pól proc. P O Ż . wewnet rz -1 
nini l* Notowano: 3 proc. inwestycyjna 1 em. 81.23.B 
z e n r # m - - 82.25—82, 4 proc. konsolidacyjna 66.75, 
R- , , l? r o c 'konwersy ina 71, 4 1 pól proc- w e w n ę t r z -

, 4 i pól proc. listy ziemskie 65—64.75, 
^ • w o c . Warszawy z r . 1933 — 75—75.75, 5 p ro -

Q- Wowa Wa - s zawy z r. 1936 — 74.50. 5 p r o c 
vnl * l i n a f r . 1933 _ 6i2S. 
:c;:ęft obrotach prywatnych: 3 p r o c ren ta z iem , 
st i i i ścinki Po 5.000 zł. — 53.25. po 1.000 zł. —I 

" 1 ( f 5-54, po 100 zł. — 70.50. 
i. S 
mierf 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
uizO' N | wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło-
inWfl noto^anoi dolarówk.a 42.75—42.50, poż. in 
tu Z? 8 t y c y i | i a *'* z a e m * 8 1 , 7 5 — 8 1 , 5 0 P° 4 , i nwes ty 

• > » H.ja em. 82.75—82.50, poż. 'konsol idacyjna 
. 1 1 , 5 0--61.00, p 0 ±. wewnętrzna 66.50—66.25, Bank 
1 UWski 120OO—119.00, 5 proc. L.Z. m. Łodzi 1933 r . 
Jl)ic' , 5°—67.25, 5 proc. L.Z. m. Łodzi seria IX-ta 
v , ] i , 5 M3.00 , 6 proc. obligacje Łodzi 71.50—71.00, 

',,1(,Wei Elektryczna Łódzka 615.00—605.00. Ten 
a M 1 Ł H » utrzymana, 
n ryl 
a lv 1 Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZL 
Itirrtl C r y l ! & 18.00—18,50: Kasza gryczana 28.00— 

| 00 . R e»rta notowań bez zmiany. Tendencja 

por6wnawcze walorów 
Warszawa. 30 c z e r w c a 

W Wilnie bawiła wycieczka kupców 
litewskich w ilości 10 osób. Kupcy litew
scy odbyli rozmowy w Izbie Przemysło
wo-Handlowej, informując się 'szczegó
łowo na temat możliwości nawiązania 
kontaktu handlowego między Litwą a 

Wileńszczyzną. Największe zaintereso
wanie wzbudzał u gości dział manufak
tury. 

Kupcy litewscy zwiedzili m. in. stoisko 
zielarskie, uruchomione w lokalu Izby 

Przemysłowo-Handlowej z racji targów 
zielarskich. Odjechali do Litwy via Ryga. 

W sferach handlowych i przemysło
wych Litwy panuje znaczne zaintereso
wanie zarysowującymi się możliwościa
mi handlu z Polską. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
Związek Kupców Żydowskich w Wilnie 
ze swej strony organizuje wycieczkę kup 
ców i przemysłowców do Litwy. Wycie
czka prawdopodobnie wyjedzie już w 
przyszłym miesiącu 

Wyjechać mają przedstawiciele wszy
stkich branż'przemysłu i handlu. 

Kontrtorpedowiec „ B ł y s k a w i c a " 

Kur 

N">**BapIeru Dziś Oneg-
daj 

Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

ILK'3% [ , H em. 
\M—--W- . 

81.25 81.50 79.— 63.75 

; ; ; ^ ^ / « J e w n . 66-12. .!48tSB, 

k Ł e r s . 71.— 7 0 . - 59.50 

^j ,5>Iar6wka^ ^j ,5>Iar6wka^ 41.50 37.— 

nyj t . Zlani. 64.'S 64.25 64.75 52.38 

ci', . f % L W a r s z a 9 3 3 75.75 74.50 72-75 57.75 

s i j

 5 % L , Ł ó d M 9 3 3 66.75 6 5 — 52.50 

*J B *nk Polski 119.50 120.— 119.— 100.— 
L«POD 7 4 ^ - 7 4 . - 40.— 

52.50 51-75 3 9 — 

Echa wie lkiej afery 
k o l e j o w e j 

• Warszawa, 30 czerwca 
Sporządzony został akt oskarżenia w 

olbrzymiej aferze na szkodę Polskich 
Kolei Państwowych. 

Władze sądowo śledcze wpadły mia
nowicie na trop poważnych nadużyć po
pełnianych systematycznie od 1930 ro
ku, na większych stacjach w miejsco
wościach przemysłowych, leżących na 
linii od Częstochowy do Sosnowca. 

Nadużycia te polegały na potajem
nej sprzedaży szyn kolejowych i kra
dzionych rozmaitych materiałów oraz 
niedozwolonych machinacjach przy obli
czaniu opłat postojowych. 

W stan oskarżenia postawiono 17 
osób z pośród kolejarzy i kupców. Akt 
oskarżenia obejmuje aż 380 stron. 

Wobec zachodzącej obawy ucieczki 
czołowych oskarżonych, aresztowano 
w ostatnich dniach dwóch z pośród o-
skarżonycb, a mianowicie kierowników 
odcinków drogowych. Skarb państwa 
zgłaszać będzie w tej sprawie powódz
two o 400.000 zł. 

P?iał r f i da in* fc 0 .7 .P .N* 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
x dnia 28-go czerwca 1938 T. 

Loco 8 8 2 - lipiec 8.72, sierpień 8.71 
NO\pY JORKi Loco 8.82, lipiec 8.72, s ie r 

I P l e , ń 8,71, J e s i e ń 8.70, październik 8.69, listo 
ci P»d 8.72 frudzltń 8.75 styczeń 8.78, marzec 8.82, 

,j m»i 8.86 
' NOWY ORLEAN: Loco 8.00, lipiec 8.80, paź 

p ie rn ik 8."> grudzień 8.87, styczeń 8.89, marzec 
• a ' 8 , 9 2 , m»j 8-97, 

.I,! k o w a n i a * dn. 28 b.m., w nawiasach z 29 b. ra.: 
. , BREtfAi Loco 10.54, lipiec 9.95 (9.88), paź-
" ' e m ł k 10.17 (10.11), grudzień 10.28 (10,23), sty
czeń 10,32 (10.27) marzec 10.44 (10.36), mai 
W.50 Jlo.43). 

(10.05), paździcr-
10.33 (10.21), luty 

ALEKSANDRIA Sł&ell.i Lipiec 12.50 (12.28), 
'"topad ,2,08 (12.90), styczeń 13.21 (13.03). 
„ nGUa"j Lipiec 12.29 (12.16, listopad 12.57 
U2.45), , t y««ń 12.60 (12.50). 

Ashm<'u , lt! Sierpień 10.16 
n « 10.29 (10.17), grudzień 
1 0 , 3 9 (10.27). 
( . UVE1 

4.80 (4-78), październik 4.84 (4.82), l istopad 
/ i o J 4 - " ! ' grudzień 4.87 (4.85), styczeń 4.89 
' r - 8 ' ) . luty 4-90 (4.8) marzec 4.92 
« • « i 4.93 (4-91), maj'4.94 

,4 , 9 6 (4,941 

:RPOOL: Loco 4.93 (4.90), . 
sień '"A & L <4,?1>. * i e fP i e A 4 , 7 , 5 . i 4 , 7 4 ) ' w r z e 

czerwiec 4.71 

(4.92), 
(4.90), kwie 

czerwiec 4.95 

Pafcł!? 1 1 ' ' . ' ' ! * O C O 7 - 0 6 ' Hpiec 6.52, WTzesień 6.54, 
rzer c J n i k ' 7 4 ' listopad 6.74, styczeń 6.84, ma-
n e c 6.92; 

f̂iipska" Loco 7.66, 
wr»» P p c r : .h0co 5 ' 9 6 ( 5 9 2 > 1'PieC 5,81 (5.77), 

s'2 5/l«i 5 ' 7 7 ) l P^dziernik 5.90 (5.76), listo 
^•85 (5.81), s l y c z e ń 5.90 (5,85), marzec 5.94 pad 

(5.89) maj 5-98 (6.87). 
Daźd'̂ *""' ^ 0 C 0 , 6 ' 9 2 , ''Piec 6 , 3 S - wrzesień 6.37, 
rzec: * « ' ? , i k 6 ; 6 4 ' „ i l s l o Pad 6.64, styczeń 6.75 ma 

Mamy kontrtorpedowce, łodzie podwodne I min owce. Ale nie mamy leszcze śclgaczy, b łyska
wicznych Jednostek bojowych na morzu. Trwająca zbiórka pieniężna na ścigac;;a łódzkiego 
daje pozytywne rezultaty. Puszki kttcstarzy „pęcznieją" od ofiar składanych przez łodzian 
dorywczo na ulicach miasta. Ale nU zapominajmy o koncie F . O. M. Okręgu Łódzkiego L'gl 

Morskiej I Kolonialnej w Łodzi P. K. O. Nr. 42008. 

Maturzyści do wojska 
Po w p i s i e do s z k ó ł a k a d e m i c k i c h o t r z y m a j ą u r l o p 

d la odbyc ia s łużby w o j s k o w e j 
Warszawa, 30 czerwca. 

(PAT) W związku z wejściem w ży
cie nowej ustawy c powszechnym obo
wiązku wojskowym — maturzyści, któ 
rzy uzyskali świadectwa dojrzałości w 
roku bieżącym, zostaną powołani w je
sieni przed rozpoczęcii-iu studiów aka
demickich do odbycia służby wojsko
wej. 

Ministenrw."' W. R. j O. P. zwraca 
•.iwagę, że w interesie tych abiturientów 
leży, aby ci i nici:, którzy zamierzają 
uczęszczać do szkól akademickich już 
jesienią bieżącego roku dopełnili ws/.>-
ctkich warunków \ vv.-: żiycli C. < wstą

pienia na daną v z e ' m ę . W u-u ".ki przy
jęcia, Jak terminy \V!ijycn!a u '̂ -ń, wy 
kaz potrzebnych dokumentów, terminy 
składania egzaminów wstępnych, IM-
dadzą do w*u'Jpmv».Vi • - -ncszk- . ty 
akudemickit 

Ministerstwo W.R. i O.P. zachęca za 
tern młodzież do ubiegania się c przy
jęcie do szkół akademickich już w reku 
bieżącym, gdyż po dokonanym wpisie 
do szkół studenci otrzymają urlop aka
demicki dla odbycia służby wojskowej, 
a w jesieni 1939 r. beda mogli rozpo
cząć studia bez ponownego ubiegania 
się o przyjęcie 

Tajemnicza afera wyśrjgowa w Warszawie 
Kto o k a l e c z y ł k o n i e 

Warszawa, 30 czerwca. 
Trener stajni wyścigowej „Podko

wa", po otworzeniu w godzinach ran
nych stajni stwierdził, że.kilka koni u-
legło w nocy tajemniczemu okaleczeniu 
Konie miały bowiem popuchnięte pęciny 
i nosiły ślady oblania jakimś płynem. 

Najdotkliwiej poparzone zostały klacz ' 
.Egewa". ogier ..Ak" oraz ogier ..Domi-

s ta jn i „ P o d k o w a " ? 
nus". Policja prowadzi w tej sprawie 
energiczne dochodzenia. 

W dniu wczorajszym podczas jednej 
z gonitw na placu wyścigowym starter 
tak niefortunnie uruchomił „start-maszy 
nę", że poderwał szyję konia dosiada
nego przez dżokeja Jednaszewskiego. 
Jeździec i koń zostali okaleczeni. 

Zagranica — ł o koszt, f U o p o t i w y w ó z d e w i z 

p o t r z e b n y c h n a s u r o w c e . S p ę d ź w i ę c u r l o p w k r a j u 

K o m u n i k a t W . G i D . I T s 3 3 
z dnia 28 czerwca 1938 r. 

1. Weryfikuje się następujące zawody o mi
s t rzos two kl. A na r.<k 1937-38. 

SKS. — W K S w dniu 3. 4. 38 2:3 i 2 pkt. 
dja WKS-u. 

Wima — PTC w dniu 3.4.-38 2:1 I 2 pkt. 
dla Wimy. 

Widzew — Sokół (Zgierz) w dniu 3.4.-38 
3:2 i 2 pkt. dla Widzewa. 

Sokół (Pab) — Burza w dniu 3.4.-38 1:1 i po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

ŁTSG — Union Touring w dniu 3.4.-3S 0:3 
i 2 pkt dla UT. 

Union-Touring — Sokół (Pab) w dniu 10.4. 
38 1:0 i 2 pkt. dla UT. 

P T C — ŁTSO. w dniu 10.4.38 3:3 i po 1 pkt. 
dla obu drużyn. 

Widzew — SKS. w dniu 10.4.-38 4:2 i 2 
pkt. dla Widzewa. 

W K S — Wima w dnju 10.4.-38 1:2 i 2 pkt. 
dla Wimy. 

Sr>kót (Zgierz) — Burza w dniu 10.4.-38 2:1 
i 2 pkt. dla Sokola (Zgierz). 

Burza — Wima w dniu 17.4.-38 1:2 i 2 pkt. 
dla Wimy. 

Sokół (Pan) - Sokół (Zgierz) w dniu 18.4. 
38 r. 3:0 'i 2 pkt. dla Sokola (Pab) . 

WKS. - Widzew w dniu 18.4.38 1:1 i po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

P T C - SKS w dniu 18.4.-38 3:0 i 2 pkt. 
dla P T C . 

Union-Tóuring — ŁTSO w dniu 18.4.-38 1:0 
i 2 pkt. dla UT. 

Widzew - Wima w dniu 24.4.-38 0:2 i 2 
pkt. dla Wimy. 

I Sokół (Pab) — w dniu 24.4.-38 4:2 i 2 pkt. 
i dla Sokola (Pab) . 

Union-Touring — SKS w dniu 24.4.-38 4:1 
i 2 pkt. dla UT. 

j ŁTSG — P T C w dniu 24.4.-38 2:0 i 2 pkt. 
1 dla ŁTSO. 

Union-Touring — P T C w dniu 1.4.-38 2:0 
i 2 pkt. dla UT. 

Burza — Widzew w dniu 1.4.-38 5:1 i 2 pkt. 
dla Burzy. 

Wima — Sokół (Pab) w dniu 1.4.-38 0:0 I 
po 1 pkt. dla obu drużyn. 

Sokół (Zgierz) - WKS w dniu 3.4,-38 1.0 
i 2 pkt. dla S o k o b (Zgierz). 

ŁTSO — Widzew w dniu 8.4.-38 6M i 2 pkt. 
| dla ŁTSO. 
t Burza — PTC w dniu 8.4.-38 2:4 i 2 pkt. 

dla P T C . 
Sokół (Zgierz) - - Wima w dniu 8.4.-3S 0:1 

i 2 pkt dla Wimy. 
W K S - Union-Touring w dniu 8.5.-38 0:3 

i 2 pkt. dla UT. 
2. Weryfikuje się następujące zawody n mi

s t rzos two rezerw na rok rozgrywkowy IW7-38. 
Widzew — Sokół (Zg erz) w dniu 3.4. - 3 8 

6:0 i 2 pkt. dla Widzewa II. SKS - V\'KS w 
dniu 3 .4 . -38 0:6 i 2 pkt. dla WKS II 

ŁTSO — Union-Touring w dniu 3 .4 . -38 0:0 
i po 1 pkt. dla cbu drużyn. 

Sokół (Pab.) - Burza w dniu 3 .4 . -38 2:1 
i 2 pkt. dla Sokola (Pab.) II. 

WIMA — PTC w dniu 3.4. 4:3 i 2 pkt. dla 
WIMY II. 

Widzew — SKS w dniu 10.4.—3S 3:1 1 2 
pkt, dla Widzewa 11. 

W K S — WIMA w dniu 10.4.-38 2:0 i 2 
p-kt. dla W K S II. 

Sokół (Zgierz) — Burza w dniu 10.4.—33 
3:0 v. c. i 2 pkt. dla Sokola (Zgierz) z powodu 
niestawienia się drużyny Burzy II do gry. 

Union - Touring — Sokół (Pab.) w dn u 10.4. 
1938 3:0 i 2 pkt. d!a UT. II, 

PTC. — ŁTSO w dniu 10.4. -35 7:2 i 2 pkt. 
dla P T C 11. 

Burza — WIMA w dniu 17.4 . -38 2:4 i 2 
pkt. dla WIMY II. 

Union-Touring — ŁTSG w dniu 18.4. 3S 4:0 
i 2 pkt. dU UT. II. 

W K S — W i d z e w w dniu 18.4.—38 1:1 i po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

PAC - SKS w dniu 18.4.-38 2:1 i 2 pkt. 
dla P T C II. 

S Sokół (Pab.) - Sokół (Zgierz) w dni.. 18,4. 
i 1938 3:3 i po 1 okt. dla obu drużyn. 
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H a r r y D i c k s o i t 
Przygody Zaaadkowaao Człowieka 

H f . 2 5 W O S K O W E J A B Ł K O 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 10 g r . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielna, całość. 

' G Ł O W N O 
P e n s j o n a t „ A r n e l i n " 

A N N Y K A U F M A N 
W POSIADŁOŚCI E. NAKIELSKIEJ 

Ogród. las, plaża, s łoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, na żądanie dietetyczna. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Inform. w C l o w n i e od dn. 25 maja, w Łodzi, 

tel. 137-92. od 4—8 pp. 

r 
i 
i 
i . 

DR. MfcD. 

JAN P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 

ul . N a w r o t 7 
TEL. 1(4 31 

rodź. przyleć 5—7. 

DOKTOR 

W . B A L I C K A 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Cboroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

LEKARZ-DENTYSTA 

M. S A D O K I E R S K A 
ZAWADZKA 3 6 % . 

AL. I-go MAJA 15 
Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz. 

DR. MED. 

A L K O P C I O W S K I 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 1 od 

godz. 7—8. 

DR. MED. 

FIRN Urbicii 
C i e c h o c i n e k p R Z E J A Z D i ? 

LEKARZ-DENIYSTA 

F. K O P C I O W S K A 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-eJ. 

LEKARZ • HENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

Piotrkowska SI 
TELEP. 121-23. 

DOKTOR 

H E N R Y M S K 1 
Specjalista chorób skórnych, wenc 

rycznych 1 seksualnych. 
TRAUGUTTA O, Telefon 262-98 

od 8—11-ej 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedziele 1 święta od 9—12.30. 

Dr. Wołkowysk^ 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
I skórnych 

Cegie ln iana 1 t « * 
* Przyjm. od 8—12 i od. 4—9 

w niedz. 1 święta od 9—1. 

Dr. K L I N G E R 

.MENTONA", UL. ZDROJOWA 

S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 
s e k s u a l n y c h i s k ó r n y c h 

(włosów) przeprowadził się na ul 
telef. 
132-28 

Przyjm. od. 9—11 I od 6—8 wlecz. 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanle. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencvlne. 

S¥a pohoii 
umeblowane z telefonem i w y g o d a m i 
do odnajęcia razem lub osobno, ul. 
Piotrkowska Nr. 51, Lekarz-dentysta. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKU 
po cenach bardzo n i sk ich . 

P rzy jmuję równioż wszelkie 
reperac je 

ul . 6 -go S i e r p n i a 7 6 m. 16, III p. 

M a t k i 

' » • > • — — • — > — — 4 M W » — • • • • • • • • • 0 « 

I" 
f 
1 
L 

Zapisujcie 
swe 
n i e m o w l ę t a 
d o 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skro 
eona metoda nau
czania, gramaty
ka, literatura, kon

wersacja. 

A K C E N T 
PARYSKI 

tel. 233-11. 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

T E L 1 9 0 - 4 8 
R. F R B E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

1 
i L o k a l e w . 

K u p n o 
s p r z 

T 

1 
GARNITUR mebli nadający się na po 
czekalnię, kanapa klubowa, żyrandol, 
figury, obrazy, różne meble 1 przed
mioty z gospodarstwa z powodu prze 
prowadzki zaraz do sprzedamia. Mo-
niuszkl 10, ffl. 6. 

PLAC o powierzchni 1060 mtr. kw. do 
sprzedania w Radogoszczu. — Wiado
mość: Radogoszoz, ul. Zielona 10, W. 
Fokczyńskl . 

r 
i "f 

I 
.A 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje jakiej
kolwiek pracy.. Referencje jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142, m. 7, Wodecki Wac ław. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
f rontowy, s łoneczny, trzyokienny, wy-
godnie umeblowany, Telefon, łazienka 
P i o t r k o w s k a 166, I p. front. 

BEZROBOTNY, W wieku 35 lat, obar
czony rodzina, przyjmie każdą posadę 
badź to w charakterze woźnego , bądź 
gońca. Adres: Karol Kosmala, ul. Przę-
dzainlana 28. 

ŁADNY pokój dwuokienny, wszelkimi 
wygodami dla pana-pdni (izr.) do od

dania. Piotrkowska 83, m. 19a. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
front, I p. z telefonem całodziennym u-
trzymaniem lub bez ul. Nawrot 17, ni 
10. ' 

WA2NE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH I 
OLA WYGODY IZ. KUJENTELI 

S. 

PIOTRKOWSKA"ae. Twr.27sTTo 
U R U C H O M I T A PRZECHOWALNIE 

ZA NMKA OPŁATA. 

MIESZKANIA 1, 2, 3, 4, 5, 6-pokojowe, 
lokale, pokoje umeblowane od zł. 20.— 
„Zenit", Piotrkowska 82, telef. 260-25. 

POKÓJ ze wszystkimi wygodami, s i o 
neczny, H-ie piętro do wynajęcia. Li' 
powa 53, m. 11, od 15— 18-ej. 

5-POKOJOWE mieszkanie luksusowe, 
•w nowowybudowanej willi w centrum 
miasta z centralnym ogrzewaniem do 
wynajęcia od 1 lipca. Wiadomość 
dozorcy, Gdańska 62. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

DO WYNAJĘCIA pokój s łoneczny, ła
dnie umeblowany. Al. Kościuszki 21, 
m. 8, od 2—4. 

DWA POKOJE umeblowane z telefo
nem 1 wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno, Piotrkowska Nr. 51 Le
karz-dentysta. 19 

FRYZJER męski potrzebny na stałe, 
natychmiast. Zgłosić sle do Zakładu 
Fryzjerskiego, Zgierska 112. 

POMOCNIK elektromonter, potrzebny 
od zaraz do zakładu elektrotech. Cli 
Klinger, Piłsudskiego 70, tel. 248-23. 

N a u k a 
i w y c h o w a n i e 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21. 
zastać od 4—8 DO ool. 

rutyrp 
m. 8;f-

RUTYNOWANA nauczycielka * 
udziela lekcyi gry fortepianowe! 
skiewskle konserwatorium), oraf 
cusklego po dłuższym p o b y c i e . 1 

ryżu, S. Hurwicz- SztyllerowaA* 
l -go Maja 9 m. 6. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. | 
mowana paryżanka udziela lekcf 
cusklego. Lektura. Konwersacji! 
matyka. Tlomaczenie. Koiespi 
cja. Pomoc szkolna. Południ 
m. 20. I-sza lewa of. parter 

UDZIELAM buchalterii grunta 
tanio, również niemieckiego. M 
nia od 4—6-ej, Główna 6/15 n 

UNIEWAŻNIAM zgubiony wel 
500 zł. z wystawienia Abram! . 
berg, Piotrkowska Nr. 41, pl.'. 
zlecenie D. Cholewa. Zwrócić R 
wid, Nowomiejska 34. 

ZAGINĘŁY weks le : 1 na zł. 201; 
18.9. w Łodzi, w y s t a w c a Szlai^ 
man na zlecenie Chceron cedent*' 
sinowski, 1 na zł. 300, płatny ( 
Włoc ławku, w y s t a w c a „Łodzią' 
zlecenie Rzepkowloza, cedent t 
gel. 2 weks le pp zł. 500 "i 1 m : 

płatne 30.10, w Włocławku, ' . i t 
ca I. Fajfel na zlecenie Rzcpl: -
cedent L. Fogel, 1 wekse l na ' 

płatny 15.9. w Łodzi, wys tawca '• 
ilt na zlecenie J. JWozes, p 
weksle unieważniam. Proszę r>' 
za wynagrodzeniem do Frszerlz 
ków, Piłsudskiego 5. , 

( i 

POTRZEBNA manikurzysrtka 1 pracow 
nik męski od zaraz. Narutowicza 27, 
ZakJ. Fryzjerski. 

FRYZJER domsko - męski oraz mę
ski potrzebni od zaraz. Śródmiejska 23. 

PODRĘCZNA zdolna potrzebna od za-
raz. Andrzeja 14, m. 9. 

I 
V. 

R o z m a i t a 

POWAŻNY, młody, energfci.n 
stawiclel branży galanteryjn ej 
Polskę dobrze wprowadzona • 
kuje przedstawicielstwa p c w ; 

ży. Adres: O. Szaplra, Lwó' i } 
mirskich 7. i 

Drobne ogłoszenia w „Repubi 
są n a j l e p s z y m i n a j t a ń s z y m ś"r< 
z e t k n i ę c i a z a i n t e r e s o w a n y c h stroi 

K t o c h c e : 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a lub s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e lub p o j e d y n c z y r 
3 ) s p r z e d a ć n i e r u c h o m o ś ć lub r z e c z , 
4 ) kup ić c o ś k o l w i e k o k a z y j n i e , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

n iecha j p o d a d r o b n e og łoś 
d o „ R E P U B L II 

P o d w o d n y s k a r b i e c 
U k a z a ł się Nr. 3 4 

sensacy]. 
nych przygód „ L O R D A L I S T E R A " 

— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

C e n a 10 g r o s z y . 

Przygody Buffalo Bill 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
Nr . 21 p . t . 

i a s t o w d ż u n g 
u k a z a ł s ię w s p r z e d a ż y 

n a l O g r o s z y 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do Ił. - Telefony: Adnilnlstracla: 122-U. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24 
dział niielskl: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 16-444; sekretariat nocny 136-43 Tłocznia - 130-80. Konto P. K. O. Wydawnic two .Republika": 68-148 1 4 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi xi. 4.—. za odnoszenie do domu 
4H £r. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
* Hol.vcr zl 5 — . „Republika" i ..Ex-
DRESS" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Komo rozrachunkowe \jMt I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia sttonlcy 420 mm. X zęfi mm. Stronica tekstowa dzieli sle n» 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli «ic na 10 szpoM po 28 mm. 

CENY OOŁOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście .— 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog. — 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zj. 10. Adwokackie ryczaln-m zl 25.— Drolłne za <towo 15 gr naimnlcl 
rl. 1.50F poszukiwanie pracy za slown III gr.. najntniel zł. 1.20 Opisowe w tekśi le redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia ZAGRANICZNE 100 proc. drożel. Ogłoszenia fantazyjne I tanę 
laryczne 2 5 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada —-

Słuszne reklamacje beda uwzgl 
o ile wniesione będa najpóźniej i 
tygodnia od ukazania się pic 
ogłoszenia lub niezwłocznie po i 
sle drugiego z rzędu ogłoszenia 
mei treści co pierwsze- — Omyl! 
zasadniczo nie zmieniała treści 
nia nie upoważniała do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłn-

wydawc*: Wydawn. ..Republika" Sił. * agr. odp. Stefan Dymek. - RerJaktor odp. Stetan Dymek. Druk ..Republiki' w ł.odzL Piotrkowska 4 9 I 6 C 


